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Charakter królowej 


Ga hvsśmiy 


ty spróbowali ująć niejako w skrót ste 
nograficzny. wygladalyvby eue. jak n3- 
stępuje: Ustolonie stosunków w pañ- 
stwie po tkresie zomieszek i chavsu: 
przywrócenie powagi momuszej i nr 
malnego wymiaru  sprawiedłiwości: 
zorganizowanie Kościoła. anguk nekie 
KO; zwycięska wojna z Hiszpanią I "de 
branie jej panowania nad morzami: 
pierwsze próbv kolopizacii w Amery- 
ce: bezprzyktsdny rozkwit literatntw. 

A przecie duch królowej :nógłby 
dziś. gdy Anelja święci czlerechsetną 
rocznicę jej urodzin, rzucić szekspirow 
skie prtanie: W której z nych wad za 
kochałeś się najpierwej? 

Eiżbieta była okrulna, 
chciwa. skap i próżna. 

Marie Stuart otoczyła siccią jniryvg 
a gdy, tu slrucjwszw (ron. szhironila się 
lo Anglii. przez 18 lat ją więziła. ać 
wreszcie posia na ruszbwanie. Obok 
niewieścioi zazdrości motywem hyla 
tu racją stanu, klóra również zadzeydo 
w RE o laie ulubieńca królowej Weste- 

Lecz umiała ona nie hike zabijać 
m wrogów czy niewygodnych go- 
bie ludzi. Umiala , nastwić się — nie- 
darmo z takiem oburzeniem mówi 9 
niej nasz Skarga. Trzynaście vazy tor- 
tarowan: jezuite Southiwella. zanim 
go powieszono — tortura zaś była już 
nsta wawa zniesiona. Wykonanie harba 
rzyńskiej kary zdrajców stanu na ku- 
lelikoch. którzy uczestniczyli w spisku 
Babingtona, Kiżbicla kszała przewle- 
kać „aż do oslalerzności męki” 

Oburzyło fo nawel ówczesna 
wiedź londyńską, przyzwyczajona do 
okropnych widoków į chciwą krwawej 
sensacji. wiec przed straconiem dru- 
giej serji spiskowców oprawcy dostali 
polecenia odwrotne ca uwajający SIę 
wśród tłumu agenci rządowi rozpo 
wiadali. że lagodni królowa kazała 
nieszczęśliwym oszczędzić ciernień. O 
jej poprzedniej instrukcji nikt natu- 
ralnie nie wiedział Znamw ją z zacho 
waneg, dokumentu. 

Bvła leż Klżhie gwałlowna i w 
wykochach gniewu paliczkowałi nie- 
raz swe damy dworu. które wogóle 
mialy bardzo ciężkie życie. Jej 
nik hvwał okropny. 

Pizekonaniami 


eje pinov anla Elzhie 


obłudna. 


ga- 
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religijnemi sl. ła 
królowa usobiście bliżej katolicyzmu. 
niż reformacji. Nienawidziła pury- 
tańskiehn fanatyków i prześlódnwała 
ich a żonem duchownych anglikań- 
skich złośliwie mówiła „panno“ Lecz 
wzeledy polityczne przemawialy za 
protestantyzmem. królowa chciała być 
głową Kościoła i zalrzymać zagrabio- 
ne inu dobrą. Dzieki temu powstał ^n 
glikanizm w dzisiejszej farmie. 

Stało się to zaraz po ustąpieniu na 
tron Klżbiety Jeez klątwa  pabiesku 
spadlt na nia dopiero w dwanaście 
lal później — Tak dobrze umiała ludzić 
Rurje rzymską poz rami i dwtuznacz 
nemi obielnicami. 

Podobnie łndziła obcych królów i 
zsiążal. swemi planami ie 
(i fatamorgana korony anz:olskioj). ail 
wet Filip I przez wcale dimgi czas ży 
wil ibizje. przez co odwlekała sir 
śmiertelna rozprawa miedzy Anglia a 
Hiszpania. Pierwsza tymczasem 
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(1533 -- 1558 -- 1603) 


wzmąacnisła się wewnętrznie j budo- 
Sa ukręly. Lecz korsarze unzielscy 
już w okresie zalotów Filipa do Elż- 
biety Jupili złatonośna flot płynące z 
Ameryki, i nadbrzeżne osodd Liszp?ń 
skie na drugiej półkuli Gdv czasem 
któryś przebrał miarę. wlrącano go do 
więzienia, ale- „pocichu królowa zachę 
cała do tvch wrpraw. 

Pieniądz nigdy nie mial dla niej 
wstrętycgo zapachu. Gdy popierała 
Henrika IV. w walce o koronę francu. 
ską i kazała w cəaiym hraju modlić 
się o powodzenie jego oręża, brała od 
swego pretegowanego lichzyjarzkie pro 
centa. później zaś nie chciała mu 
zwrócić zasławionych klejnotów. Pla- 
nowała toż raz zdradziecki napad ną 
obłądowauna. skarbami flotę holendetr- 
skich sprzymierzeńców... 

Iiżbicią kochała sie we wsban a 
łych przyjęciach ļł festyna.h. lecz 
ma rzadko ję urządzała I adiróżowe- 
la ARE e. po kraju. zapraszając sie o 
magnackich siedzib i daig" ich właści 
ms sposobność do zablvs yei mue 
pychem. Inwalidów i wystużonych śof 
mierzy traktowała lak, że przymiorsji 
sgiodem lub brali się d, rozboju. 

znała się na poezji i geraco zachę- 
cała do twórczości literackiej, nieraz 
też zasłużonym na tem poiu dużo obie 
cyvwała. ale zwykle kończyło się na o- 
hiccankach. Wielki Spencer umarł w 
skrajpej nędzy 

A przecie w jeg Elżhiela 
wysłcępuje aż pod cztereini postaciami. 
naturalnie świetlanemi. Jedna z nich 
jest niepokalanie poczęta. inna. królo- 
wa Mercilla, a więc uosoluenie lilości, 
sądzi wiedźmę. przedstawiającą Mar- 
ję Stuart. Świądkowie slwierdzaja licz 
ne zbrodnie, lecz władczyni wzdraga 
sie przed wyrokiem śmietci i Izy lx 
ko roni. Pieśń ta „Królbwej Blfów" 


sa- 


epopei 


Duńskie n alko p hss” 


pisana Mła, zdaje się. już po śmierci 
Marii.” Wiadomo, że Elżbieta zepchnę 
la winę egzekucji na zbytnia gorliwość 
Leicestora i swci kantelarji. 

Cale zastępy poetów prześcigały 
w pochlehstwach dla Głorjanv, Cyntji. 
Astrei, Celiki — i jak tam ieszcze ra- 
zywano IDlżbietę. Nazywano ja dziewi 
rzą królową, wielbi.no jej piękność w 
czasie, gdy dochodziła do siedemdzie- 
siąiki. Sam Szekspir wplód w .Śnic 
nocy letniej" piekne wiersze o westal 
ce. siedzącej na zachodnim tropie — 
coprawda w kilka lat później gdv Elż 
bieta umarła. mówił nie bez pewnego 
zadowolenia v „zaćmieniu sje śmierteł 
nego księżyca j prorokował w tym 
samym sonccie, że zalrą się herby ty 
ranów (królowa była ostatnią z Tudo- 
rów) j w proch obrócą ich grzbowco. 

Na jedna rzecz nie skąpiła Islżhie- 
ta pieniędzy — na stroje. Zostawiła 2 
tysiące sukien. Do końca życia farba 
wała siwe włosy i słuchała z rozkoszą 
pochlebstw na temat swej urody. Ki- 
pling w bajecznie duwcipnym — a i 
wcale głębokim — wierszu przedsta- 
wia ją samotną w komnacie. jak wy 
sipojonu przechadza się „naprzód. 
wstecz į boczkiem", nie mogąc zdobyć 


się 


sie na ynt oka w nielitościwe zwier-, 


ciadło. Jawią się duchy Marji Stuart 
i ea bv ją dreczyć, lecz vwo 
spojrzenie w lustro jest gorszem udrę 
czeniem. * 

Atoll wiersz Kiplinga zawiera ij wy 
jaśnienie wielkości próżnej królowej. 
Ol. "rzuca ona duchom słowa: 
Tak. chadzalam naprzód. wstecz i 
boczkiem, lecz jestem córką króla Hen 
ryka i królową Anglji. 

Potrójnie kwestjonowano prawość 
urodzenia Elżbiety (uważano ślub ro- 
dziców za niewaźnv. przyszła na 
świał za prędko po uim. matkę jej stra 
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Elżbiety 


cono za uiżroł msiwe) Lecz Blzhieta 
przeciwstawiała wszystkim zarzutom 
żelazna wolę. Ona byla córka Henryka 
(i niewaipliwie bvła. dowodem cha- 
vakter), opa chciała byé królową, 
T tę królewską wolę widać we wszyst 
kich sprawach jej panowania. 

Gokviwiek Elzbieta czyniła w skr? 
tości. nazewnąbrz zachowywała zawsze 
majestatyczną godność. Imponowala. 
olśniewałs, przejmowała czcią j nies, 
raz frwogą. ng 

Jakkolwiek miotana nieraz silnom! 
namiętnościami. nie ulegała im. gdv 
szło o sprawy publiczne. Dowiodła ter 
go jeszcze na łożu śmierci. polecając 
na swego nastepcę syna Marji Stuart 
i osiągając przez to pierwsze połącze 
nie Anglji ze Szkocją. Tych, do któ- 
rych ciagnęło królowa serce kobiety 
i z którymi zapewne łaczyły ją bardzo 
bliskie stosunki, obstpywała zaszczyta 
mi.'lecz naogół wolała powodować się 
radami starych, doświadczonych mini 
sirów. Umiała zawsze dobierać soble 
najwłaściwszych ludzi 

Wreszcie była Elżbieta mimo całej 
swej dumy zdolna do ustepstw. gdy 
przekonała sic. że niema sluszysści I 
ma większość narodu »rzecit s.hie. 
Tak posłąpiła n. p. w sprawie monPo 
lów. 

Niewąafpliwie we wszysik'ch tiura 
fach Anglji z czasów jeji panowania 
jest znaczna część zasługi królowej. 
Silniejszym jednak czynnikiem bwia 
ambicja i energia samych Anglików, 
którzy właśnie doszli byli do poczucia 
jedności į silnej samowiedzy narodo- 
wej. więc rzucili się na wszystkich po 
lach dv wałki i pracy, aby innym na- 
rodom europejskim dorównać į o ile 
możności je przewyższyć. Rezultatem 
byrja epoka Klzhielańska. w 
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Coś się psuje w państwie duńskiem. — Między niemleckim młotem a angielskiem kowadłem. 


Cieśniny duńskie 


W ostatnich czasach koła politycz- 
ne Jzżnrepv obicgla wręcz sens 
i nieprawdopodobna wisdemość 
reg bardzo poważnych 5 wpływowych 
polityków w D nii wysunął projekt. 
aby Danja weszła w skład imperium 
prytyjskiego na prawach i obowiąz- 
kach dominiów. 

Projekt Tlen napotkał w kołach po- 
lilycznych Anglii na Pk zdocydowany 
opór, iż rząd duński na mial odwagi 
wystąpić oficjalnie z lego rodzaju pro- 
pozycja. W każdym razie sam fakt, 
Dan. państwo mające za soba a A 
wieki historji. mogace Dyé. i stuszme. 
dumne ze gwej przeszłości. dopuściła 
«ma myśl o podobnej ewantuałlnacel. 
— wskazuje wymowie na to, IŻ „COŚ 
sie pje w państwie dumskiem” 

Warlo fedy zastanowić sie. itkie fo 
ważne Aan SIESGE to. iż 
Dania zdecydowana byla zrezygnować 
po części ze swoj niezawisłości į od- 
dać się pad opieke poleżnego Atbjonu. 

Powody ta są dwojakiej natury: g0- 
spodarcze ! polityczne. 

> 


acyjna 
DYAU 


powedv 
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Pod względem gospodarczym byla I 
jest Danja zależną w znacznej mierze 
od Anglii. która była dotąd niinoważ- 
niejszym konsumentem produktów le 
gp kraju. Od czasu konferencji w Olta 
wie stosunki handlowe między oboma 
kralann Uleełv znacznemu pogorsze- 
niu na niekorzyść Danii. która dusi 
się poprostu ad nadmiaru swej pro- 
dukcji rolniczej Pociągneło to za sobą 
olbrzymi spadek cen wszystkich pro- 
duktów rolniczych, przeciętnie o 30 do 
40 proc. 

Z drugiej zaś slroby najbliższy 
siad. Nieme hitlerowskie, hojkatują 
sysfematycznie towary duńskie: nie 
mogac przeboleć utraty Szlezwiku 

| in wkraczymy Mż na teren poli- 
trezny. 

Rozbrojona Dania nie może skuiecz 
nje przeciwdzialać promgadzie naro- 
dowych socjalistów w Tullandji polu- 
dniowej. popieranci jawnie przez Ptr- 
tic konserwabwna, Ża mała i z! sia 
bu na fo. bv móc przeciwstawić sie 
skutecznie Niemcom. pragnie szczerze 
kultswować polityke pokoju i zgodne- 
po wspóiżycia ze swym najbliższym 


egl 
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na Baltyku. — ich znaczenie w przyszłej wojnie 


sashden, — zdaje sobie jednak dos 
brze sprawę ze swej niestrchanie trud 
nej sytuacji na wyp:dek przyszłej 
wcejny. 

Woejśnięta miedzy ciężki młot nie- 
miecki a kowadło angielskie, nie zdo- 
1a utrzymać swej noutralności i dh- 
tego też idea ściślejszego oparcia o 
Anglje znajduje tam licznych zwołene 
ników 


Bo Dania mi w ręku jeden potceżnę 
atut, mogący w przyszłej wojnie ode- 
grać docydujęcą rale: swoje cieśniny 
morskie Sund i Bett Duży i Mały. 
wda, od chwil olwercią kas 
nalu kilońskiego cieśniny le stmeily 
dużo na znaczenin, — mimo wszystko 
jednak famiedy właśnie. miedzy temi 
cieśninami, prowadzi droga morska z 
Ralh ku ku oceańowi Jakie lo ma zna 
czenie dla państw nadbalivekieh, a 
szczegó!łnie dia nas. — zbytccznem wy 
jaśniać. 


Copr: 


Niedirmo loż duńscy możsivie sta- 
nn twierdza że morze Ballyckie stać 
se możę łatwo pułapka bez wyjscia 


Sir ię 


ALOS 


dla floty, którabv odważyła sie wpły 
nać na nie od zachodu. 

Niedarmo też wywołała w Sowie- 
tach żywe zaniepokojenie wiadomość. 
że Dania przystąpiła do pogłebienia 
cieśniny Sund. co umożliwiłoby swo- 
hodny przejazd wielkich okrętów han 
dlowych į wojennych ta droga. 

EJ * 


r 
Cieśnina Sund dzieląca Danie od 
Szwecji. oderywa faktycznie najważ- 
niejsza role w miedzynarodóowem han 


diu 7 komunikacji W miejscu naj- 
węższem. miedzy Ilelsingór (w Da- 


nii) a Ielsinsharg (w Szwecji) mie- 
rzy zaledwie 4 klm. szerokości. nalo- 
miast między Kopenhaga a Malmö 
dochodzi do szerokości 27 klm. Jak- 
kolwiek nod koniec 1% wieku wschod 
ni brzeg Sundu przeszedł pod władze 
Szwecji, — cieśnina iednak w prakty- 


ce podlega suwerenności Danii gdyż 
główne koryto nawieacvine. zwano 
, Drogden przechodzi na wodach tery- 


torjalnycu duńskich. 
Niemyicjsze znaczenie sirategiczne 
posiada i Bett Wielki cieśnina mic- 


dzy wyspami duńskiemi: Zelundja i 
Fionia. słanewiacemi główne ośrodki 
rolnicze tego panstwa. Szeroka na c". 
20 kiloaneirów. o elzgbokim nurcie na- 
daja sie szczególnie dla przepływu 
najwiekszych handlowych i 
flot wojennych Ważyym przylem jes! 
moment, że jedna z połudpiowych al- 
nóg tej cieśniny przechodzi w pobliżu 
niemieckieso terytariinn 

Boll M:v naiweższa z cieśnin duń- 
"skich, nie wchoilzi niemal w rachnbe 
na wypadek konfliktów pmiedzynaro- 
dowych, ze wzgledu zarówno na silne 
pradv. jak i Na swą nieznaczna Szer 
kość nie przekraczająca miejsetmi 1 
kilometra. Jest lo arterja kommunika- 
cyjna czysta wewnetrzna, ważna je- 
dynie dila ruchu bandlow ego. 

+ a + 

Tak wygląda kwestia wolności drog 
bo” «ckieh w dolychczasowcj praktv- 
ce? Pod iym wzeledem zajmowała 
Dania stinowisko niejednoalite, 

Podczas woiny krymskiej nie sta- 
wjała żadnych przeszkód flotom wo- 
jennem Anglji i Francji. płynącym na 


okhrotów 
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Bathi ku. W wojnie rosyjsko- 
japońskiej w r 18045, rosyjskie okre- 
tvo woienne przepivwaly swobodnie 
przez Beh Wielki, korzystijac nawet 
z pomocy duńskich pilolów. 


wodly 


Natomiast podczas wojny Świało- 
wej Danja. poenac uniknąć groźnych 
komplikacej. mogacych naruszić jej 
neutralność, zamkneła zabomoca min 
dosien do Sundu j obu Bełłów 

Że zaś į postanowienia konferen- 
cji haskiei z r. 1807 nie ustalilv ścis- 
heh norm co do korzystania z cieśnih 
morskich przez wojujące, — 
zatem Kkwestja fa pozostaje 
właściwia otwarta. 


Sony 
dorąd 


zagidnienia. 


zdanie. 
p 


A o doniosłości 
zwłaszcza dla nas, świadczy 
wypowiedziane niediwno przez II 
Ianssena, wybitnego polityka. b. mi- 
nistra południowej Jutlandii. 

„Jest rzeczą możliwa, iż ni wypa_ 
dek wojny światowej Kopenhaga stà- 
nie sie baza współpracy polsko-frtn- 
cuskiej, 


tego 


Gr.) 


Henry Ford 


| Próba sił Ford — Roosevelt. — Pierwszy samochód z r. 1893. — Olbrzymi rozrost produkcji. 
Ford i Wail-Street. — „Credo“ życiowe Forda. — Najpopularniejszy człowiek w Ameryce 


„Ka automobilowy* nie podpisał 
nowego kodeksu pracy. owego słynnego 
„National Recovery Adininistration Co- 
de“ (w popularnym skrócie NRA). sta- 
„nowiącego podstawę całej akcii sana- 
cyinej, podiętej przez prezydenta Roo- 
) sevelta. 

Wiadomość ta zelektryzowała cale 
f Stany Zjednoczone: nie o bagatelę tu 
; przecież idzie, bo poprostu o próbę sił 
| między Rooseveltem a Fordem. 

Jak się ten pojedynek zakończy 
|przyszłość nicdaleka pokaże. W każdym 
|razie Henry Ford jest człowiekiem u- 
partym i nie lubi uginać się przed nikim, 
jjak tego już niejednokrotnie dawał do- 
| wody. 

dw wa x EW $ 
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Henry Ford pochodzi z rodziny ir- 
landzkiej, która osiedliła się w wieku 
XIX na niewielkiej fermie w Dearborn, 
[W pobliżu granicy Kanadyiskici. Do pra- 
„cy na roli nie miał on nigdy zbytniego 
, zamiłowania; to też już w piętniastym 
(roku Życia opuszcza dom rodzinny i wę- 
druje do miasta, gdzie znalazł pracę w 
fabryce metalurgicznej, z początkową 
płacą 2 i pół dolara tygodniowo. Odby- 
wa praktykę koleino w kilku fabrykach, 
interesując się specjalnie mechaniką. 

Pracując w zakładacii Edisona po- 
Święca każdą wolną chwilę konstruowu- 
niu automobilu własnego pomysłu, nie- 
czuły na drwinki i złośliwe docinki 
swych towarzyszy. Pracuie przeszło 
rok; wreszcie ną wiosnę, w kwietniu 
1593 demonstruje swei żonie pierwszy 
saniocliód własnej konstrukcii. Pojazd 
dziwaczny, trzęsący, rozklekotany, na 
który z pobłażliwą niculnością spogia - 
da młoda żona wynalazcy... Ale auto ru- 
szyło z miejsca i Ford odbył w nisn 
pierwszą przejażdżkę. 

Nie zadowoliła go ta pierwsza pmj- 
ba: pracuje dalej, wprowadza różne mo- 
dyiikacje i ulepszenia. 


Rok 1899 staje się przełomowym w 
dalszej karjerze Forda. W grudniu tego 
roku staje ze swą maszyną do wyścigu 
z zawodowym, słynnym szybkobieza- 
czem. I, o dziwo. odnosi zwycięstwo! 
Nazwisko Forda staje się głośnem. — 
Znajduje kapitalistów i przystępnie do 
produkcii na większą skalę. 

W ciągu trzech następnych lat wy- 
produkował już dwadzieścia (1) samw- 
chodów, a w roku 1903 tworzy „Nord 


a 0 Z E R R ON A YA A R WO EE ZEE ZZ OZ ZE WR ETZ A OAZA O O Z ZZO W EAZA PE WZ Z I ZOZ ZZOZ AZ AZ Z 


Motor Company“ z kapitałem zakłado= 
wym stu tysięcy dolarów. W roku 1909 
wypuszcza na rynek ów sławny typ 
„T“. owego klasycznego „Forda“, o wy 
sokiem podwoziu. ochrzczonego w Ame 
ryce żartobliwem mianem „pchły“, któ- 
ry wkrótce staje się niesłychanie popu- 
larnym. Z produkcii 20.000 w roku 1909 
dochodzi w r. 1916 do pół miliona. a w 
r. 1921 do miljona rocznie. Ogółem do 
końca 1926 roku wyprodukowały zakła- 
dy Forda 25 milionów samochodów. 


Maiatek icgo oceniano w s 1927 2a 
dwa miliardy dolarów. Ford był praw- 
dziwym „krółem przemysłu automobi- 
lowego*, królem wszechpotężnym, nie 
lękającym się ani prawdziwych panuią- 
cych, ani rządów, ani największych po- 
tentatów giełd międzynarodowych. 

+ 


Dal tego wymowny przykład w ro- 
ku 1921. podczas ówczesnego kryzysu 


| Nowości z przyrody i 


N ajziluiejsza lokomoiywa angielska. W 
warsztatach londyńskiej fabryki Mickand. 
Scottish Railway wykończono pierwszą ' 
zorji trzech lokomotyw. które bedą naj 
większemi npospiasznoemi parowozami Wie 
kiej Brrtanji Nowe te olbrzymy są prze 
znaczone do obsługiwania najcięższych 
ckspresów. kursujących między Anglią « 
Szkocją W celu uzyskania ma fej dużej 
610 klim linji kolejowej 
lączącej Londyn z Glasgow:m, odpowie 
dniej szybkości, przy dużym ciężarze ca. 


bo wynoszącej 


łego pociągu trzeba było wybudawać lo 
pojemności kotla 
zalite posiadają nowobuda 
«ane jobrzymy. Nowowyrhudowana Tokoni 
rozwinąć może siik pociagową po 
18000 "sg. Kocioł posiada ruszt o po 
wierzchni 1 m2 a powierzchnia ogrzewa! 
m7 
uzyskano w fot 


komotywy o wielkiej 


t tą wiaśnia 


tywa 


nad 


m: bez przegrzewaczy wynosi 22 


Wielka silę pociącową 


sposób. że do tak olbrzymiego koila za 


stosowano czteracylindrowa maszyne z pe 


icdyncza ekspansją. przez e3 uzyskane 


równomiern»> rozlożcnie cicżaru: na każe 
z frzech osi działa ciężar równy 225 toan 
W eelu zmuisjszenia ilości postojów nie 


zbędnych do zaopatrzenia lego olbrzyma 


na kolach w odpowiednią ilośś5 materja 


łów opałowych i wody. wybradowan? tea 


der. krórv posiela zbiorniki wolne o po 


ienmaści 15.000 litrów i zabrać możo ( 


tm wisła CIę AloROWOTY"y "wiz w 


lonirom wynosi 1585 tonn, dłigość zaś z: 


ekonomicznego. 

Ford miał wówczas do uregulowania 
płatności sięgające sumy 75 milionów 
dolarów, a w kasach posiadał zaledwie 
20 miljonów. Wielkie banki z Wall 
Street postanowiły wykorzystać tę Ssno 
scbność i wciagnąć Forda w orbitę swo- 
ich wpływów. Delegat Wall Street js- 
dzie do Detroit. Przyjęty uprzejmie 
przez Forda daje mu do zrozumienia, 
że banki gotowe bylyby udzielić mu 
większej pożyczki. Oświadczenie to 
przyjął Ford miłczaco do wiadomości. 
Ośmielony delegat proponuie mn... od- 
dalenie jego naczelnego kasjera i przy- 
jęcie na jego miejsce człowieka zaufa- 
nego. poleconego przez Wall Street, 

W odpowiedzi na tę propozycję Ford 
naciska guzik dzwonka.”a kiedy ziawił 
się służacy. poleca mu. we formie grze- 
cznej i spokojnej. ..odprowadzić gościa 
do drzwi. 


Na tym incydencie skończyły się 


metrów. 
Drugi co do wielkości teleskop świała 
W Aoglji dobiega końca budowa drugie 


go co do wielkości na świecie teleskopu 


przeznaczonego dla uniwersytetu w To 
ronio w Kanadzie. Koszt badowy wyniesić 
około 10 do 50.000 funtów angielskich. Te. 
leskop posiada sporządzone specjalnie w 
Nowym Jorku zwierciadło. którego śred 
nica wynosi 76 cali, grubość zaś 30 cm 
Waży ono 2 i pół tonny. Przez rok zna 
koraici spocjaliści będą szlifować zwier 
ciadło. w celu nalania mu odpowiedziec 
dokładnej powierzchni. 

Telewizja. W budynku  angielskiegi 
radja w Londynie odbył się ciekawy eks 
berymeni madawania za telewi 
zji wałki hokserskiej. Ekran misł rozmia 


pomoca 


ry 3% na 20 em, wskntek czego wal 
czący wyglądali jak karzetki. Ponieważ 


audycja głosowa byla nadzwyczaj dobra 
przeto silne odgłosy uderzeń walczącygł 
w porównaniu do ich  miniaturowegc 
wzrostu sprawiały wrażenie. jakgdyby ka 
rzełki wymionialy między sobą razy »l 
brzymáw. 

Lampa rentgenowska o bÞapieciu 86t 
tysięcy Volt. 4 lahoraforjum badawczen 
Electric Co. 
przeznaczona, 


General wybadowano lampi 
dla szpital: 


nad 


rentgonos ska, 


w Chicago do eksperymentów Jecze 


niem taka. Lampa fa obliczona 

napięcie Śn0,009 Volt 
BA . . . 

wań wifwarzane przez ma protnieniow A 


i pó 
i oto 


jeśt na 
i według przawidy 


nie rewlioważne będzie działaniu I 


Kg radu Lampa na dlugość 4.20 im. 


stosunki między Fordem a żydowską 
finanseria z Wall Street. 

Ford zapłacił zapadaljące zobowią- 
zania. wysprzedając za wszelką: cenę 
cały zapas posiadanych maszyn. 

_ A wkrótce potem. zakupił duży dzien 
nik. w którym demaskował bezlitośnie 


machinacie bankierów nowojorskich. 
5 


Od chwili, gdy zdobył majątek i zna- 
czenie. Henry Ford, — jak niejeden w 
jego położeniu. — „stara się za wszelką 
cenę zdobyć również rozgłos i sławę. 
W licznych! wywiadach dziennikarskich 
formułuje swoje „credo“. będace iednvm 
hymnem pochwalnym na cześć maszy- 
ny f meclanizacii pracy. Zdaniem jego 
tylko i jedynie maszyna może i powinna 
dać ludzkości naiwyższe zadowolenie, 
ruguijac inne formy cywilizacji i uwal- 
nialjąc człowieka od zbytecznej. męczą- 
cei a niejednokrotnie i poniżaiąccj pra- 
cy. Nowoczesna fabryka, — to szczyt i 

dozwalaiące 
inteligentnego 


centrum życia ludzkiego, 
na planową współpracę 
pracownika z maszyną. 
A pracownik ten powinien być bar- 
dzo dobrze wynagradzany, — tylko 
wówczas bowiem można wvimagać od 
niego pracy naprawdę produktywnei. 
Zasada ta ma zresztą dużą wartość e- 
konomiczna - społeczną: ieżeli robotnik 
iest dobrze płacony, — iabrvka pracuje 
racjonalnie i wydatnie. a w społeczeń- 
stwie zwiększają się kadry konsnnien- 


tów. 
+ 


Jest Ford poniekąd i filantropem na 
wielką skałę. On pierwszy zaczął pro- 
dukować seryinc. tanie automobile, do- 
stępne dla kieszeni przeciętnego Amery- 
kanina. [ głuchym pozostał na płosby i 
namowy swych wspólnikós8. który do- 
magali się podniesienia ceny sprzedaży. 

To też niema dziś w całej Ameryce 
popularniejszego człowieka. jak Henrv 
Ford. który przez swe samochody. o 
prostei konstrukcji. mocne, a tanie. n- 
tworzył mieszkańcom wielkich miast 
wrota na olbrzymie przestrzenie pól, 
tak i lasów. obdarował ich nowym, 
szybkim i wygodnym środkiem komuni- 
kacyinym. 
= - power 


techniki 


czona jest grubym płaszczem ołowiany 
Anoda zhudowana pst z płyty wolframo. 
wej, chlodzonej wodą. przeplywająca na 
mimalę w ilości 6 liter. Jaka katoda słu 
ży drut wolframowy: sfrumień elektro 
nów trafia w adleglości 35 m. antikata 
dę o średnicy 100 m/m. Odpowiednie ua 
pięcie elektryczne otrzymujemy zapomosce 
transformatora 5 lamp katodowych. 
Pneumatyczny łamacz fal, WV porcie se 
wastopolskim ukończon» budowę pierw 
szaj części pneumatycznego lamacza fal 
Próby „zaszesia* zapomocą tego urzą 
dlzenia fal o wysokości 1 metra, daly za 
dawajającz wyniki Skonstruowany w in 
stytucie badawczym łamacz tworzy sys 
tem rur z otworami, które ustawia się na 
dmie morskiem. Przy niespokojnem mo. 
rzu stworami rur kompresor wyciska str 
miasnie powietrza. które łamią fale. (b) 


Szosa samoch. Londyn-Stambuł 

Agencja jugosłowiańska „Avala" 
donosi, że międzynarodowy komitet 
turyzmu aprobował propozycję związ. 
ku automobilistów co do budowy mie. 
dzynarodowci szosy Londyn—Stam- 
buł 

Drega ta bedzie przechodziła przez 
Dover. Calais, Ostende. Brukselę: Ko 
lonic: Frankfurt: Passau: Linz: Wie- 
deń, Budapeszt. Sobotnicę. Białogród: 
Nisz; Sotję: Adtrjanopol i Stambuł. na 
przestrzeni 3.100 klm. ká 

Ponieważ większą część odcinków 
tej drogi już istnieje. uruchomienie 
więc jei nie bedzie wymagało dużych 
kosztów. ani też większych prac, 
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Pu paru laty dzianniki podawały, że 
gołębie pocztowe wypuszczane w pobliżu 
anteny radjostacji nadawczej traciły kie- 
runek į kołowały nad masztami, dypćki 
nie przerwano wysyłania fal. Następnie z 
jatwością odszukiwały swoją trasę i od- 
dalały się. Fakt tən zainteresował uczo- 
nych biologów, między ianymi 'prof. D'Ar- 
sonvala, G. Lakhovsky'ego i ın. Ten osia:- 
ni postawił hipoteze, *) że zwierzęta, a 
Drzedewszystkiem ptaki, są wyposa? ie 
w pewien organ. wrażliwy na fale 
tromagnetyczie. Okazało się, że w narz3- 
dach usznych zwierząt znajdują się pół- 
koliste kanaliki. Kanały te wrażliwe są 
właśnie na działani: pćłelestromagn. Wy 
pałnisje są cieczą, Ściank! natomiast zbu- 
dowane są z substancji, będącej dobrym 


UOKR- 


„Das Gsheimnis des l 
und vitate 
Bac 


*) G. Lakhəvsky: 
Lebens, kosmische Wel n 
Schwingungen“. Wydawnictwo C. H. 
ka — Monachium. 


gałębie I radje. — „Szósty zmysi”. — Zdrowie i chorcba w <A 


radjo 


e 


Myśl w eterze 


izolatorem. Kiedy 
zwierzęta ogłupiałe kręciły się wolo, 


mogąc obrać sobie kierunku. Kawały teu | nością siońca. W 


<j>- 
bie prostovadłych płaszczyznach, przzpo- 
minając tem samem trzy wspólrzędne Z 
geometrji, pozwalające określić pałoż nie 

punktu w przestrzeni. Działani: tego na- 
rzędu jest zapewne podobne d? zaanegn 7 
radjotechniki radjogoniometru. używazego 
przezokręty w celu odnaleriznia kierunzu 
Szczególną wrażliwość okazały przy ba- 
daniach pfaki, co pozastaja w związku z 
elektryzacją tychże przez udarzanie skrzy. 
diami w powietrze. Chodzi teraz o to, na 


E są przytem w irzəch do 


jakie proraienie zwierzęta są naibar dziej 
wrażliwe. Hipoteza wskazuj, że są te 
promienie kosmiczne (Milikana). Każdenrj 


radjoamatąrowi wiadomo, że niektóze diln- 
gości fal lepiej są odbierane za 'lnia, i3- 
ne w czasie nocy. Tak samo część zain. 
'Tząt przystosowana widocznie do odbioru 
| jadnych pramieni załatwia swe czynności 
życiowe w ciągu dnia. Inne zwierzę!» or 
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tecrji Lasksusky'ego. 
ć - 


narząd ten wycięto | jeniują s:ę lepiej w nocy, kiedy działają 
ai | mae promienie. za dnia tłumione działai. 


tən sposób stwierdzana 
Rii 
. W Jaki jsdnax sposób sd- 


dokładnie sd 


zależność owego szóstego zmysłu“. 
promieniowania 
bywa się to „orjentowanie", z 
pzwiedrinś nie m”żewv 
2p 

O wiele cizkawszą jest ogólna terja 
biolegic:no-fizyczna Lakhovsky' ego. Wzidla 
tej tenrji każda komórka organiczna dzia- 
łą w stosunku da drgnie elukiromagie- 
tycznych jaka reronstor. zdolna też jast 
wysyłać pewna fal3. Dalej zdrowie orsa- 
nizmu polega na dynsmicziej równowadze 
komórek. Chorsba następuje wtedy, gdy 
do organizmu dostają się inne komórki 
dające inną fale miż erganizm. Przeprowa- 
dzono doświadczznie nad bakterjami ty- 
fasu i prątkami okrężnicy (Bactzrium co- 
li — nieszkodl. dla człow.. Według Lak- 
hovsky'ega choroba raka jest również 
ściśla zależna od promieni kosmicznych 
i zdarza się tam, gdzie maż? w tych 


Str. III, 


promieni jest inn- ze względu na miej: 
scowy skład geologiczny skorupy ziem- 
skiej. 
=D 

Każdy z czytelników zapewne słyszał 
choć jadna z krążących opowiastek, powta: 
rzanych najczęściej przez stare elotx|, że 
ktośiam. umi:rajac o setki kilometrów, 
dawał w dziwny sposób znać o tem uko- 
chanej osobie. Trzeba jelnak zaznaczoć, Że 
mietylko domorosłe historyjki opowiadają 
takia zdarzenia. Między innem]i strnny 
astronom K. Flammarion w swojej „Ura- 
nii“ podał kilka wypadków, które zazługu 
ją na wiarę ze względd ma powagę tego 
uczon:żgo. Zdarzenia podazbne opisał iut 
Cycero. Niewątpliwie istnieje więc zwią- 
zek między owemi „syznałami émir“ a 
te>rją Lakhovsky'ego. Czlowiek umierają 
cy (czasami może to zdarzyć się i w in- 
nych okolicznościach) całą siią woli prag- 
mie zobaczyć swych najbliższych. Jego ko- 
mórki mózgowa pracują wtedy, wydając 
falę. która dąży przez eter i dociera d3 
„dobrze dostrojonzgo  odbiornika* danaj. 
osoby. Czy tak faktycznie jest, tego jeszcze 
nie stwierdzono: kto wie, moż3 w "naj- 
bliższych latach nauka. w tej sprawia coć 
nam powłe. 

Gabriel Colzbiowski, 
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O ac zaczęła kiełkować ludzka 
myśl filozoficzna, z tą chwilą zjawia 
się jeden z zasadniczych problemów 

tej części filozofii, którą Grecy staro- 

żytni określili mianem fizyki, nauki o 
bycie. mianowicie kwestja budowi$ 
materji. 

I rzecz dziwna w tych pierwszych 
próbach wytłumaczenia zjawisk przy 
rody, pojawia się około 2500 lat temu 
śmiała myśl, która dopiero po tak 
olbrzymim okresie czasu, po wielkich 
wysiłkach ducha i rozumu ludzkiego 
znajdzie ostateczne utrwalenie w współ- 
czesnej nam nauce. Ideą tą, to zasada 

„nieciągłości w budowie materii. 

Po raz pierwszy rzuca myśl nieciąg- 
łej budowy materii filozof grecki Leu- 
‘cyp z Abdery, żyjący w połowie V wie- 
ku przed Chr. O jego dziełach i twór- 
czości niewiele wiemy, ale że hołdował 
tego rodzajom poglądom na budowę ma 
terii o tem wiemy napewno dzięki jego 
‘wielkiemu uczniowi Demokrytowi z Ab- 
|dery, który żył między 460 a 360 r. 
iprzed n. Chr. 

Demokryt należy do t. zw. szkoły 

'atomistów. Atomistyka, ostatni i naidoj- 
irzalszy twór wczesnej filozofii greckiej 
ibyła główną w starożytności teorią 
imaterjalistycznego poglądu na Świat. — 
'Ten system greckiej filozofii przyrody 
zapoczątkował w pierwszej połowie V 
w. przed n. Chr. wspomniany Leucyp, 
'natomiast rozwinął go i wykończył De- 
|mokryt. Leucyp przypuszczalnie stwo- 
jezy? główny fundament teorji atomisty- 
„cznej, ięi główne pojęcia i tezy, nato- 
Imiast Demokryt rozbudował teorię i po- 
wiązał z doświadczeniem i w jego sfor- 
mułowaniu, jakkolwiek nie bezpośrednio 
'przekazana została potomności. 
1 To, że Demokryt stworzył w spo- 
„sób spekulatywny teorję, która — jak 
jprzz'szłość, zresztą bardzo daleka, oka- 
'zała — nie odbiegała zbytnio od rzeczy- 
'wistości, wynikało z jego podstawowych 
'założeń myślenia, do których zaliczał 
¿zgodność teorji z doświadczeniem. W 
iten sposób stworzył podstawę nauki 
„przyjętej jako teoria, wyjaśniona przez 
lzasady, a sprawdzona przez doświad- 
| czenie. Oparłwszy się na tym fundamen 
cie myślowym, przystąpił Demokryt do 
sformułowania swojego atomistycznego 
poglądu na budowę materji. 

Starożytna teorja atomistyczna, sfor- 
„mułowana przez Demokryta, da się 
streścić w czterech następujących ie- 
! zach: 

1. Cała przyroda składa się iedynie 
jz mnogości atomów. czyli niepodziel- 
„nych częstaczak Z ukh motons na 


wszystkie znajdujące się w przyrodzie 
ciała. 

2. Atomy posiadają wyłącznie iloś- 
ciowe własności, a nie posiadają jakoś- 
ciowych. Własności odróżniające jedne 
atomy od drugich są tylko trojakie: 

| wzrost, położenie i porządek. Te wy- 

| łącznie geometryczne własności atomów 
tłumaczą wszelkie własności ciał złożo- 
nych. 

3. Powszechną własnością atomów 
jest ruch. Jest om również odwieczny, 
jak same atomy. Polega on jedynie sa 
zmianie miejsca w przestrzeni i stanowi 
jedyną postać przemiany, jakiej podle- 
gają atomy. 

4. Atomy znajdują się i 
próżni. 

W związku z ostatnią tezą Demo- 
kryt wypowiedział paradoks: ..Byt nie- 
bardziej istnieje od niebytu“. Ta czwar- 
ta teza teorii atomistycznej była nie- 
zwykle ważna: uznając bowiem próż- 
nię, przyimowali atomiści materię jako 
nieciągłą. 

Jakież były dalsze dzieje tego nie- 
wątpliwie genialnego poglądu spekula- 
tywnej myśli greckiej na budową ma- 
terji? 

Na skutek wpływów wieikiego Pla- 
tona następuje szybko odwrót od pogla- 
dów Demokryta, następuje w filozofii 
okres t. zw. idealizmu. Jednakże dzięki 
uczniom Demokryta i jego zwolenniko:n 
atomistyka przetrwała dłuższy okres 
czasu i znalazła swój wyraz w filozo- 
ficznych poglądach szkoły epikurejczy- 
ków, która od atomistów przyjęła mate- 
rialistyczną i mechanistyczną fizykę. 

Dzieła Demokryta znał Cyceron i za- 
liczał go do największych filozofów. na- 
równi z Platonem. Ocena ta jednak 
zmieniła się u schyłku starożytności, a 
w kołach filozoficznych ustalił się po- 
gląd. że prawdziwie wielka filozofja gre- 
cka była wyłącznie idealistyczna i wy- 
dała tylko wielkich myślicieli: Pitagora- 
sa, Platona i Arystotelesa. Ten pogląd 
przekazano średniowieczu. które też nie 
okazało żadrego zainteresowania dla 
poglądów atomistycznych i przyczyniło 
się walnie do zaginięcia dzieł Demokry- 
ta, a jeśli jego pogląd oddziaływał póź- 
niej. to tylko pośrednio przez pisma epi- 
kurejczyków, a zwłaszcza dzięki dziełu 
Lukrecjusza (epikureiczyk. żyjący w I 
w. przed n. Chr.) p. tt „De natura re- 
rum“. 

Przetłumaczenie w wieku XII poe- 
matu Lukrecjusza spowodowało wpraw- 
dzie zainteresowanie się atomistyvka sta- 
rożytnych u takich myślicieli iak Adel- 
hard z Bath : Wihan z Centes. ted- 
naka bwie te szintarozowamie krótka. 


i poruszają w 


trwałe. Odnowienie atomizmu nastąpiło 
zńacznie później, bo dopiero na przeło- 
mie wieku XVI i XVII, a dokonał tego 
wspólzawodnik Kartezjusza. Pierre Gas- 
sendi (1592—1655), matematyk. przy- 
rodnik, filozof, kanonik a wreszcie pro- 
fesor matematyki na uniwersytecie pa- 
ryskim. 

Gassendi, owiany podobnie jak Kar- 
tezjusz, chęcią zreformowania współ- 
czesnej mu filozofji, znalazł podstawy 
dia swojej reformatorskiej działalności 
w epikuryżźmie. W dziele swoijem, zaty- 
tułowanem * „Syntygma  philosophicum 
complectens logicam, physicam et ethi- 
cam“ (1658), a będącem wykładem jego 
własnego systemu filozoficznego, um'ał 
on pogodzić materjalistyczną doktrynę 
Epikura z nauką Kościoła, nieprzyjmu- 
jąc oczywiście całej filozofji epikurei- 
skiej, a jedynie atomistykę. Wykazał, że 
może ona być przyjęta bez uszczerbku 
dla wiary. 

Jakkolwiek atomistyka miała w śred 
niowieczu poszczególnych zwolenników 
to jednak dopiero Gassendi stał się jej 
znakomitym obrońcą, pierwszym od 
czasów starożytności. Niestety „gassen- 
dyści* ułegli stosunkowo szybko nie- 
zasłużonemu zapomnieniu, ale niewąt- 
pliwie dzięki nim nastąpiło zapłodnienie 
nowożytnego nrzyrodoznawstwa poglą- 
dami o nieciągłej budowie materii. 

Widzimy więc, że koncepcia atomi- 
Styczna przewija się przez dzieje myśli 
ludzkiei niemal od samego jej zarania. 
Do Gassandiego włącznie iest to ciągle 
koncepcia o charakterze metafizycznym 
a w hipotezę naukową  przeistoczy się 


dopiero na przełomie wieku XVII i 
XIX. i 
Przemiany tei dokonał Jan Dalton 


(1766—1844). syn ubogiego tkacza an- 
gielskiego. Zwróciwszy uwagę na starą 
teorję atomistyczną Dalton postanowił 
zastosować ją do wyjaśnienia ziawisk i 
praw ilościowych w chemii. Wkrótce 
też przekonał się, że za pomocą. przez 
niego sformułowanei hypotezy atomi- 
stycznej można stworzyć jasny i nader 
poglądowy obraz, ułatwiający zrozu- 
mienie tych praw. Z tą chwilą hypoteza 
atomistyczna stała się jedną z najdo- 
nioślejszych zdobyczy współczesnej na- 
uki. 

Oczywiście teorja atomistyczna. síor- 
mułowana przez Daltona różni się w 
swych założeniach od teorii Demokry- 
ta, a różnice te są natury zasadniczej. 

Dalton przewiduje ograniczoną ilość 
rodzajów atomów, tyle ile jesi rodzajów 
pierwiastków. a więc około 90, Demo- 
kryt natomlast mówi o nieskończonsj 
Uata rodzajów atomów. To ogranicze- 


— JAN DALTON. 


— ATOMISTYKA HYPOTEZA 


nie ilości atomów miało niezwykle do- 
niosłe znaczenie, gdyż uprościło ujmo- 
wanie badanych zagadnień. 


Do dalszych różnic między atomi- 
styką Daltona i Demokryta należy nie- 
rozróżnianie przez tego ostatniego ato-. 
mów od ich skupień, czyli tego co dziś” 
nazywamy cząsteczką, oraz pogląd jego 
na sposób łączenia się atomów między 
sobą. 


Dzięki wspaniałym odkryciom nau- 
kowym z końca wieku XIX i początku 
XX, hypoteza atomistyczna Daltona zna 
lazła pełne potwierdzenie, a atomy prze- +“ 
stały być czemś fikcyinem: dziś nikt 
nie wątpi w ich istnienie i co więcej wie- 
my dziś, jak one są zbudowane i jaka 
jest ich wielkość. Przyczyniły się do 
tego w pierwszym rzedzie prace do- 
świadczalne nad t. zw. ruchami Browna 
w cieczach i gazach, a najsi!tniejszych 
argumentów ilościowych, najmocniej: 
przemawiających na rzecz nieciągłości: 
materji, dostarczył nam pomiar elemen- 
tarnego ładunku elektryczności, zwane- 
go elektronem i odkrycie zjawisk pro- 
mieniotwórczych. 


B. 


Projekty 


wysławowe 


Wystawa paryska, planowana na rok 
1937, nie wyszła jeszcze poza sferę dys- 
kusyj i projektów. Mówiło się o wybu- 
dowaniu potężnej wieży, wobec której 
dzieło Eiffla wydałoby się dziecinną za- 
bawką. Występowano z planami wysp 
kryształowych, pływających po Sekwa- 
nie. 

Obecnie p. Reymond Ritter ogłosił 
w Lflustration pomysł poświęcenia kil 
ku morgów terenu wystawowego prze- 
szłości architektury francuskiej. Mias- 
teczko nazywałoby się „stara Francja” 
i zawierałoby z całą dokładnością od- 
tworzone sławne gmachy z całego kra- 
iu. P. Ritter przewidział? zarzut, że takie 
pomieszanie stylów dałoby rezultat po- 
tworny. Jest zdania, że wcaleby tak. 
nie było, o ileby dobrało się starannie 
budowle. któreby miały stać jedna obok 
drugiej. Ponieważ style wpływały na 
siebie i ulegały stopniowym zmianom, 
możnaby nawet przy osiągnięciu wra-, 
ženia estetycznego zrobić to oryginalne, 
miasto poglądowa historią architektury, 
we Francji. 
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w siarożyłności 


Wykopalisaa w Pergamon, — „Miasto Eskulapa". — Komfortowe uzdrowisko”. — Urządzenia 
lecznicze. — Teatr i areny sportowe 


Sun naukowy, a zwłaszcza archeolo. 


zowie, interesują się żywo wykopaliskami. 
które świażo wydohyto na światło dzienne 
w Azji Mniejszej. 

Z inicjatywy i pod egidą rządu tnrec- 
kiego, a przy finansowern poparct1 ze stra- 
(ny amerykańskiczo miliunera. Oborlina. 
„podjęte zostały prace okoła arikonania 
"ruin starożytnego Pargamon, stolicy króle- 
Istwa tejże samej nazwy. 

Prace te uwieńczone zastały wspania- 
uym, a wrecz rewelacyjnym wynikiem. W 
jgłebokości 6 — 8 mtr. pod ziemią odkryto 
wspaniałe budowle marmurowe, zdobne w 
„barwno mozaiki i plaskorzeżby. caly sze- 
‘reg rzzżb i posągów o klasycznem pięknie. 

Najciesawszem jednak i jedynen w 
„awoim rodzaju odkryciem j»st odkopanie 
„rain osobnej dziclnicy. a raczej malego 
miasteczka, zwanego Asklepeion, ku czci 
Eskulapa. 

Według dotychczasowych 

„jprzeprowadzonych na miejscu badań ar- 

cheolagicznych pokazuje się, że owo As- 
klepzioa było typowem uzdrowiskiem, ^1- 
srządzonam z całym komfortzm, a wyposa- 
| żonem wə wszelkie urządzenia sanitarne 
l3 lecznicze. 

Zjeżdżali się też do Asklepaion liczni 
, kuracjusze ze wszystkich stron świata, 


wyników i 
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Kosztowny przysmak 
i strawa biedaków 


Ga w .Dożywociu* Leon chce u- 
„wolnić się od zawodowej troskliwoś- 
lci lekarza. a jego samego skusić do 
| pójścia na śniadanie, rzuca mu magicz 
ine słowa „Dziś ostrygi przyszły świe- 
liże" į doktór nie zdoła oprzeć sle per- 
|lspektywie ostryg. podlanych szampa- 
'nem. Fredro zestawił tu dwie rzeczy, 
[uważane za szczyt dobrego jedzenia i 
picia, a przytem za największy zbytek. 
Tak było na wschodzie Europy. gdzie 
ostrygi przywożono zdsleka. 

W napisanym w rok później (1836) 
„Klubie Pickwicka" nieśmiertelnv lo- 
„kaj Sam Weller czyni podczas podró- 
ży do Ipswich nastepujące obserwa- 
cje: „To bardzo godna uwagi okolicz- 
ność. proszę pana. że ubóstwo i ostry- 
gi. jak się zdaje. stale chodzą razem. 
' Rozumiem to tak. że jm miejscowość 
' piedniejsza. tem większe zapotrzebo- 
wanie ostryg. [u co pół tuzina do- 
mów. to stragan z osrygami. Ulica 
ma z nich podszewkę. Dalibóg. my- 
ślę. że kiedy ktoś jest w wielkiej bie- 
dzie. wybiega z domu i zażera się o- 
strvgami — poprostu z rozpaczy”. 

Tak znowu było w kraju. w któ- 
rym miano Ostrygi własnego pbolowu. 
Ale czas przyniósł zmianę i dzisiaj 
wszędzie one kosztownym Przy- 
smakiem na który mogą sobie pozwo, 
liċ jedynie zamożniejsi. Zbyt gorliwie 
eksploatowano przybrzeżne wody bry 
tviskie. polawiajac tysiące. a niszcząc 
miljonv żyjatek i zanieczyszczano za- 
toki. w których się rozmnażiiy 


Działki, które rzadko dorastają 


A przecie potomstwo ostrygi waha 
się między miljonem a dwoma mil- 
jonami. Lecz śmiertelność dziecięca 
jest w tym wypadku niesłychana Nie 
wiele stosunkowo tych małych mię- 
czaków przeżywa okres. w którym wę 
druja one po powierzchni morza. O- 
calałe po jakimś czasie osiedlają się 
na dnie. tworząc t. zw. Łłwice ostryg. 
Jeżeli jednak źle sobie obiorą mieszka 
nie. gina bardzo szybko. 

Wrogów mają niezliczone zasteny. 
Oktopus i rozgwi*zda rozrywająa ich 
, muszle, miażdźy je zębami ryba, zwa- 
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szukając tam pomocy i porady lekarskiej. 
Ahy zaś chorym ułatwić drogę z Perga- 
man do miejsca wuracyjnego, wybudowany 
krytą zalerję. długości kilom»tra. a złożo- 
ną z pięciuset marmurowych kolumn. W 
ten sposób mogli chorzy przehyć całą drv- 
ge osłonięci przzd gorącemi promieniami 
słońca. 

Askl:ncion posiadało źródła lecznicze 5 
cudownej mcy., stosowane zarówio Wew- 
nątrznie, jak i do picia i kąpieli. Że zaś 
lekarz: ówcześni cieszyli się opinią zna- 
komitych djaznostyvków, (słynny Galien 
wyszedł równiaż ze szkoły lekarzy perga- 
meńskich). — zatem niewątpliwie na brak 
kljenieli uskarżać się nie mogli. 

Woda cudownego źródła donrowa- 
dzaną była rurami do wielkiego centralne- 
go bassnu oraz do poszczególnych pokoi, 
dla użytku kuracjuszy. 

Z odkopanych dotychczas resztek mu- 
rów, wnioskować można, że urządzone 
tam było prawdziwe sanatorjum, — jely- 
ne w tym rodzaju, jakie przachowało się 
z epoki kłasycznej starożytności. 

Bardzo ciekawem jest piętrowe skrzy- 
dlo jednego z gmachów, wchodzących w 
skład tego sanatorjum: wszystkie poko- 
jè w tem skrzydle budowane byłv zupelnie 
bez okian, — z czego wnioskowaćhy należa 
ło, że w pokojach tych umieszczano pacjen 
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tów chorych na oczy, których leczenie wy- 
maga!o przebywania chorego przez pewien 
czas w pokaju pozbawiojym światła. 

Nie zapomniano również o uprzyjem- 
nianiu kuracjuszom pobytu. jak świadczą 
o tem odkopans resztki aren sportowych, 
stadjonu i olbrzymiego teatru. mogącez3 
pomieścić pięż tysięcy widzów. 

Oczywiście nie brak też i świątyni. po- 
święcojej Kskulapowi. którego marm'iro- 
wy posąg, 6 mtr. wysakości, wznosił się 
wewnątrz wspaniałej rotundy. 

Jak z tago wynika, już w sturożytności 
umiano nałeżyci» oceniać i wyzyskiwać 
własaości lecznicze cudownych Źródeł, — 
już wówczas lekarze zajmowati się halne- 
oterapją,. — a kuracjuszom starano się u- 
przyjemnić pobyt w identyczny niemal spo 
sób jak abecnie. 

„Nie nowego pod słończm*.. nawat 
przewiewne szaty dzisiejszych kuracjuszy 
znajdują swój prototyp zamierzchłej 
starożytności... 
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Wykopaliska w Pergamon i Asklepeion. 
jakkolwiek jeszcze nie ukończone. rzucaja 
ciekawy snop światla na organizację lecz- 
mietwa, a w szczególności balneoferapji. w 


starożytności. Tem ciekawszy, że są one | 


dotychczas unikatem w swoim rodzyy1, że 
dotąd nigdzie nie natrafiano na ślady po- 
dobnvch urządzeń la:czniczych. kr) 

ARPE SOHPHERAR 


stryga 


na kotem morskim, są mięczaki, któ. 
re świdruiją sobie w nich otwory. Po- 
kazuje się. że dla sąsiadów z głębin 
oceanu ostrygi sa takim samym przy- 
smakiem, jak dla ludzi. Niszczy je 
także pewna odmiana gąbki. przyczo- 
piając się do skorupy i tak ją osła- 
biając, że pęka później w czasie burz 
zimowych. 

Najcierpłiwszy jį naisysiematycz- 
niejszy z nieprzyjaciół. człowiek wy- 
myśla sposoby chronienia ostrygi 
przed swoimi konkurentami. Przygo- 
towuje dla niej sztuczne stelaże, któ- 
re w czasie deszczu wyciąga nåd po- 
wierzchnię morza. Gabki gina wów- 
czas bardzo szvbko, a ostryga, szczel- 
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Dwie książki an Kozi 


L... przed nami kilkanaście większych 


i mniejszych prar, związanych z 700-le- 
ciom slolicy Pomorza, pięknego Torunia. 
Prace le stanowią już dziś specjalną bi- 
blioteczkę, którą powiększy w dniach naj- 
bliższych kilka dalszych monografji. Czu 
iomy się przata w obowiązku choś w krót- 


kości omówić  poszczegćlne rozprawy : 
szkice, by tomsamom zwrócić na nie n- 
wazo szerszych kół polskiego  społeczeń- 


stwa. 


Na pirwszy plan. biorąc pod uwagę 
CZAS wydania. wysuwają się prace p. Mar- 
jana Sydora, kióry jaż w roku 1929. 
przygotowując terea do foruńskich uroczy- 
stości. puścił w świat piękną monografję 
swego ukochanego miasta pt. „Tornń. j>- 
go dzieje i zabytki“, wydaną przez ruchli- 
wą .Drakarnię Toruńską". właścicielkę 
„Slowa Pomorskiego* Pan Sydor, znany 
szporacz archiwów pomorskich, spłacił wy- 
mionwa monografją dług miastu. w któ- 
ram pracuje od lat szerezu, wyławiając 
i wyciągajac na światlo dzienne to, czego 
strzegły safe archiwów forurńskich, chl- 
minskich. gdańskich. brodniekich. 

łozprawki jego nid łat zamioszczane w 
phamorskim „Mestwinie”. dodatku pecjo- 
dycznem „Słowa Pomorskiego". cioszą się 
zasłużon"m uznaniem. Tot%  moncera- 


fia pana Śvdora. ujęła w farme pra”- 
wodalika. jest dziś naprawdę najecnnicej- 
szym towarzyszeta dla każdgo. kto na 


chwil parę czy t-=ż slrażej podumać ONFE 
w ceniu starych wieżyc I murów hadi- 
ślańskicgo grodu. Wtdanie kioszankowe 
i cale mnóstwo ilustracvj czyni to dzielka 
i pięknem i zajmującem. 


A EO 


nie zaaknieta w swej twierdzy, czule 
się doskonale. 

i W każdym frazie tvlko znikoma 
ilość żyjątek osiąga wiek lat czterech, 
od którego są one jadalne. 


Litera r. 


U nas w Polsce mówi Sie. że raki 
należy jeść tylko w miesiącich, któ- 
rych nazwa nie mieści litery r. W An- 
glii z ostrygami jest naodwrót. Po- 
daje się ie na słół tylko w miesią- 
cach o pazwach mieszczących r. Tym 
sposobem odpada okres od mai do 

ierpnia (May. June, July, Au- 
gust). Niewtajemniczeni wierzą. że 
ostrygi są w tym czasie szkodliwe dla 


Pan Sydor rzucił przad kilku tygod- 
miami na rynek księgarski drugą pracę 
o Toruniu pt. „Najciekawsze osobliwości 
miasta Torunia", tem godni.jszą uwagi. 
że w formie 13 feljetonów., pa pozór lużnie 
ze Sobą związaaych dali tam to, co naprawdę 
zasługuje na miano osobliwości, vod le- 
zend torańskich począwszy a na odctfro- 
waniu pewnych pogrzebanych zjawisk hi- 
Storycznych skończywszy. 


Niesie wlęc nas aulor pod żaglami flo- 
ry foruński:j na dalekie morza. przybliża 
do malowziczych ognisk flisaków, groma- 
dzących się ze wszystkich stron Polski 
vad hrzegami Wisły, oprowadza po tzw 
kepie Barasowej miejscu postoju wschod. 
nich i zamorskich kupców, zaprasza do 
wnęfrza slvnnej gospody „Pad modrym 
farinszkiem", którcj gośćmi bywali į kró- 
lawie polsev i hrać rzemieślnicza i świa- 
towi flisacy. Dażo miejsca poświęcił autor 
rzemieślniczej sztuce słarsgo Torania. 0- 
prowadzając czytolnika po starych kom- 
natach ratusza i wnętrzach sędziwych ho- 
ściolów. Odsłania w swej książce v. 
dor «dzieje wojska toruńskiego, tak czesto 
stającego w obronie murów pomorskiego 
gradu, a wreszcie nie zapomina i © naj- 
większym synio Torunia Kopornika. któ. 
remu poświęca króctutkie siudjum. Z każ 
dj kartki starannie eo da formy i treści 
wydanej. bije głęboka miłość Pomorzani. 
na dn tych murów, z któremi związał się 
ad lat dzieciństwa. 
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To też zdając krótko sprawę z wymie- 
nionych trudów p. Svdora. możemy nv 
życzyć. hy książki fe znaluzły się w ręku 
tych wszystkich. któtzy składają hold hi- 
slorycznym dzicjom strażnicy morza i Po- 
morza. J. K. 


| zdrowia, Tymczasem jest to czas 0< 
chronny. który powinienby właściwie * 
jeszcze trwać nieco dłużej. bo ostrvea 
rozmy3ża się od maja do września. 
Ale przysłowie zwyciężyło i sezon 6- 
stryg rozpoczyna się 1 września, przy 
najmniej po restauracjach. Oficjalnie 
Zaczyna Sie rzeczywiście dopiero w 
drugiej połowie miesiąca, Wówczas 
zjeżdżają sie członkowie odnośnef 
korporacji w Colchester. oiczyźnie an- 
gielskich ostryg. wypływają na morze 
na inspekcje ławic i oznaczaja późniei 
cenv na rok bieżący. Wszystko. iak 
zwykle w Anglii odbywa się wedle U- 
stalopezo ceremoniału. nawet tradyv- 
cyinv poczęstunek. złożony z dżinu (ja 
łowcówki) i piernika. 


Zmiana piel 


Gatunek ostrygi, żyjący na wodach 
angielskich. stanowi pod pewnym 
wzgledem unikat: Oto len sam osób- 
nik jest kolejno szmcem i samicą, 
mieniajac pleć czterokrotnie w c'4gu 
każdych 15 miesiecy. 


Pożywienie 


Ostrvgi żywią sie głównie drobne. 
mi poroslami tnorskiemi i temu z2- 
wdzięczaja zielono odcienie. pojawił 
iace się na skórce, a szczególnie wi- 
doczne u żyiątek. pochodzących z6 
sławnych sztucznych ławie w Maren- 
ne na wybrzeżu Bretanii. Pierwótnie 
przenisywano to zabarwieniu miedzi. 
której minimalną ilość rzeczywiście 
Inieścj krew tych mieczsków. Warfó 
dodać, że mieści również stosunkowo 
znaczną ilość arszeniku. 


Ostryga portugalska 


Druga, portugalska odmiana oślryo 
gi, nie zmienia płci osobniki pòżó= 
stają samcami lub samicami brzeż ca 
łe życie. Sa one większe od ansiel- 
skich i mają ksztalt przypominający 
huc.k. Ojczyzno ich stanowi ujście rze 
ki Tagu, tie największe ich masv ży” 
i3 koło Arsachon w zatoce B'sksal- 
ski Bvł, ta niegdyś nędzna wioska 
rrvbacka Zo Criś zaopatruje w smircze 
ne mięczaki znaczną część Friyrji. 
zawdzięcza burzy morskiej podczas 
której rozbiła sic flota portugalska. na 
ładowana ostrygami. Ocalone od zje- 
dzeni» żyjątka zaaklimatyzowałv 81$ 
doskonale. a dziś stosuje sie tam NA 
wielką skale sztuczna hodowle i Ar- 
cachon przoduje pod tym wzgledem 
całemu światu. Oslryvga portugalska 
ma inny kalendarz miłosny. niż an- 
gielska, i podaje się ja na stół w cią- 
gu letnich miesięcy. 


Parę anegdot 


Zakończmy paru anegdotani, z*- 
czerpnielemi z angielskiej gazety. któ 
ra uczciła niemi poczatek sezonu. Lu- 
dwik XT. corocznie zapraszał brofóśo- 
rów Sorbony na ostrygi, przyczem za- 
znaczał, że czyni to w tym celu. aby 
„ich uczomość nie stepiała'. Czy rze» 
czywiście wierzył w tak cudowną 
własność smacznych mięczaków, nie- 
wiadomo. Napoleon napisał rodzaj po 
chwały ostryvg. Marszałek Turgot miał 
natomiast zwvczaj ziadać ich sślEe 
przed śniadaniem — podobna dla za- 
ostrzenia apetytu. Pewien lóndvhski 
restaurator zrobil majątek na muży- 
kilności ostrygi, którą odkrył w swó- 
ich zapasach. Spostrzegł mianówicie, 
że ma na w skorupie dziurkę i wcią. 
galac przez nią i wypuszczjjąc wode. 
wydaje rodzaj gwizdu. Rozreklamó- 
wał natychmiast ten cun naturv ; do 
sklepu na Drury Lane zdążały (umy, 
które przysłuchiwały się produkcjom 
muzykalnej ostrygi i przy tej spnsob- 
ności zjadałv masowo ostrygi niemu- 
zykalne. Między innymi stałvnai góść_ 
mi tei restauracji byli dwaj najwięksi 
nowieściopisarze angielscy, Dickens i 
Thackeray. 
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| Walka z lacina 


Poe „M „astatrich czasach 
zmiany w ustroju szkolnictwa w Polsce 
znalazly chwalców. O tych nigdy nie 
trudno. Tistorja wykazuje., że najgorsze 
czyny 1 najwicksza glupstwa spotykały 
się Naozól jed- 
nak szkolniciwa w 
Polsce przyjęta została przez 
AIWO z 


z pochwalą pochlehców 
ostatnia  „roforma* 
społeczoń 
wielkim  krvfvcrvzmam. Ludzie, 
słórym na seren leży rozwój oświaty w 
Polsez. a którzy nie kiernja się żadnemi 
ahocznemi względami. z prawdziwym nie 
obecnie 


pokojem patrzą na to, co 


dzieje w szkolnictwie polskien, Powszech 


siĘ 


nie wiadomo. jak wielkie 
kolach 

Niniejsz> mają rar eu 
zwrócić uwage na jedna tvlko, ule zasad. 
niczą zmianę. 
czasie. a 


Pozeorvczeni» 
jstnieje w rodziców. 


rozważania 


wprowadzona w ostatnin 


mianowicie na osraniczeni” 


wykształcenia własvcznego do rainimum 
Wadłuz nowego programu pauka jęzska 
lacińskieco rozpoczyna się dopiero w 
pierwszej 
pu, t 
trzynastym 

Walka z 


ni> jest 


klasi gimnazjmu nowego Iy- 


zn. w Siódmym roku nauki a w 
roku życia. 
wykszłalconieni  slasyczncem 


rzeczą nową. S4 ludzie. krórzy 
Uleutyfikują 
nauką lacjny 1 greki mimo. że nanka 
jezyków 'lasycznych jest raczej środkiara 


do celu. niż samym celem. Z największą 


wykszlalewnie klasyczne z 


niechęcią odnoszą się do laciuv į greki 
ci, którzy tych języków pie znają, ni 
brak jednakże i takich. co łaciny i ereki 
nieco powąchali. ale czyta z lenistwa, czy- 
to z powodu niższości umysłu nie poira- 
fili zrozumieć ducha klasycznego, nie u- 
miełj dopatrzyć się piękua w lekturze 
klasycznoj: u tych nojęcie wykształronia 
klasycznogo kojarzy 
wspomniayism 


się A umyśle zs 
„ohkuwania” gramatyki 
greckiej j łacińskiej. Wspomnienia te Þa- 
dzą w nich dziwną odrazę do wykształ 
cenja klasycznego. 

zdanie: 
Życiu 


Często słyszeć można 


przydać się może w 


«Naca 


stresa i laci- 


na?“ Zarzucano. że są io języki „mart- 
we a uczenie się jch to strata czasu. 


Mówiano. ż2 lepiej czas ten poświęcić na 


Najpiękniejszy zakątek 


W najdalej na poludnie wysuniętym 
cyplu Rzeczypospolitei. zamknięta mię: 
dzy Czarnym. a Białvim Czeremoszem 
leży połać krain. która słusznie winna 
być uważana za najpiękniejszy zakątek 
Tlucnlszczyzny, a nawet całych Karpat 
Wschodnich. 


Zakatek ten to wyniosłe pasmo poło 
nin lryniawskich, ciągnących się od 
szczytu Krętej. wznoszącej się nad Ża- 
biem po Hostii, sterczący nad Jałowiczo 
rą na granicy rumuńskiei. Bezmierny 
step połoninity, tętniący w lecie życiem 
pasterskiem o niespotykanem już gdzie- 
indziej natężeniu, rozsiadł się olbrzy- 
mim łukiem. zamykając w swem wne- 
trzu mało znaną i odwiedzaną, ale tem 
piękniejszą dolinę Probiiny. 

+ Potok Probiina, wypływający z pod 
przełęczy Watonarka. oddzielającej je- 
go źródła od doliny Czarnego Czeremo 
szu. tworzy dolinę o długości kilkuna- 
stu km., ciągnącą się w kierunku od pd. 
zach. na pn. wsch. i uchodzącą do doli- 
ny Białego Czeremoszu. Całą jej prze- 
strzeń zajmuje wieś Hryniawa, ze swo- 
im przysiółkiem Szykmany, będącą )- 
becnie największą gminą w Karpatach 
polskich. zajmuje bowiem 520 km. kw. 
Doliną ta wiódł za dawnych czasów 
szlak do Burkuta. uzdrowiska leżącego 
« w dolinie Cz. Czeremoszu, a znanego 


j sów wykształcenia „klasveznsgo nie zna- 


naukę języka nowożytnego. Krytyka wy- 
kszfałeonia klasycznozo asiagngla ion tet. 
że zaczęto 
szkoły 


przecivstawiać gimnazjum 


śreńnie bez łaciny i grot fźw. 
„szkoły realne", gimnazja uznana za — mie- 
rmalne'! Coż się jednak okazało? Ukon- 
czeni „reahścić heli uważani za coś niż 
szógo niż ukończemń gimnazjaliści I ucho- 
zili za gorzej przygotowanych także” na 


z? 


politochyikach Odezuwano, że wykszłal 


cenie „rzalistów: ma pewne Maki, że 
wie nadają się onj do studjów wwższych. 
Nzkoła „realna wbrew nadziejal wro- 


lnzla uznania w spoeezeństwie. Posianos- 
wiomo węc inaczej zebrać się do rzeczy. 
Ni można zdiszczyć gimnazjum. ta trze- 
ha je przenujroniej = nrealni Tar po- 
wstało ginnrazjumm „realne  „Trealni 

Nard 


zlito»ano się j AAr3WADO Joj żre 


me palegało na usaniecin sreki 
Inciną 
cin, 
Ale 
wzełądnni. Wlaźniż teraz. biedy po lnie: 


aena nie dingo  cjeszyla się 


siono trmyśl uczynienia jej jezykiem m% 


dzynaralowym. kiedy z inicjatywy prof 


Zielmskiego powstało niedamno w Poisce 
Towarzystwo umiędzynarodowieniu laciny 


ogrania sę o adas nauke języka se 
cińskhiega. Według nowego programu pai- 
ka lacjnw rozpoczynsć się będzie 2 "wa 


lata wzęlędnie o dws j pól roka po” Nes 


niż dotychczas.  Miuistor tVyznańm B= 
eijnyvch ; Oświecznia  Puhliczn?so merie 


wadłia natlawy z dnia MI miatea Fis. r 


„0 ustroju szsolnictwa” tworzyć zana 
„ja bez nauki języka łacńskiogo fart. 20) 
Nowy program nie obojfnuje nauki jery- 
ka greckiego w klasie pierwszej gimna- 
zjum (odpowiadającej dorechczarowej kla- 


sie trzecioji. Jukie sa plnnv o da losów 


jczyka grzcwiogo, doiychczaus niewiadomo. 
Ustawa 3 bo- 
ANIEMI WE AM. ZIE 
Gimnizjium 
groamowym jelnokte i ohejmuje nuukę 
języka 
Ustawa 
greckim. Z 


usirojn szkałniciwa inówi 


jest pod względem pro- 
łnciiskiego. 
wspomina 


jednak 


nie nie o języku 


czego nip wynika. 
žeby nie mógł być wprowadzony do pro- 
grama gimnazjum. 

Tok studjów wedłuz nowej ustawy bhe 


już za czasów  przedrozbiorowych. 
Przed wojną biegła nią jezdna droga. 
rozbudowana podczas wojny iako część 
słynnej „drogi Mackensena". łączacej 
terytorium ówczesnych Węgier z Bu- 
kowiną. Dziś droga ta, budowana jako 
dylowanka jest w górnych swych part- 
iach przegniła: w dolnych powodzie w 
r. 1927 i obecnym zniszczyły ią zupeł- 
nie i dopiero realizacia proicktu odbt- 
dowy jci iako tranzytowej szosy lączą- 
cej dwie dzielnice Rumunii, być może 
udostępni ią dla normalnego użytku. 

Kto iednak nie przerazi się trudów 
połączonych z dojazdem dolina Białe- 
go Czeremoszu lub pieszo przejdzie od 
Szebenego przez Watonarkę. nie poża- 
tuje tego z pewnością. 

Porośnięta w  przeważnej części 
wspaniałemi lasami śŚwierkowenmi. osło 
nięta ze wszystkich stron wyniosłemi 
szczytami pasm Krętei. Skupowej, Lu- 
dowej, Hali Michajłowei Baby Ludo- 
wej i Pnewia. przytem wystawiona w 
całej swei długości na działanie słońca, 
prażacego tu iuż z południową prawdzi 
wie siła. posiadająca bujną wczełacie i 
umiarkowany klimat. iest dolina Probij- 
ny terenem idealnym na powstanie i 
rozbudowę nowych letnisk. o których 
tworzeniu na Fluculszczyźnie tyle się 
ostatnio mówi. Przepiękny krajobraz. 
jaki tworzą główna dolina i uchodzące 
do niej doliny potoków Czarnego, Mo- 


A A O O EO ZAC WZA O NA © nw 


dzia się przedstawiał w następujący spo- 
sób: 6 «las szkoly powszechnej bòz żad- 
neso języka obcego. 4 klasy” jednolitego 
gimnazion z językiem tacjńskim lub Des 
niego j z językiem nowożytnym. wreszcie 
l klasy liceum 
wydziały, A wiec prawdopodołni? dopie 


„zróżniczkawan gn" na 


może być 
Melni 


winiete, a to na wydzial: klasycznym (5- 


heer 
klasyczne w 


Yo w dwnietnicim ME 


kszłażcon'e calej roZ- 
g9 licenm. Jaz bęłzis wyglądało przygo 


lowanie absolwentów ieusi do studrów 
wiźszych. moża już obecnie mieć o tem 
pewne wrohbrażonie. 
= R % 

Wyhształcenie klasyczna? obejmuje Irzę 
szczeble 

Oo nanko języków greckiego į lacjn- 
skiogo, 

% lekturę aulziów klasycznych, 

o poznanie kuliuryv starozytnych Gre 
hiw i Rzymian. 

Miqdzy temi szczeblami istnieje Ścisła 
tan; dzięki języków 


zależność j naucz 


mamn możność poznać piękne dzieła li- 
lèktura tych 


dzieł dajo nam sposobność poznania kul- 


toratury starożytnej. ZAŚ 
fury sreckiej i rzymskiej. 

nauka 
zbytoczna? Czy można je nazywać języ. 


(zy Języków starożyinych jest 


kami „martweral*? Czy uprawnia do (3 
wo fakt, ża w życiu codziennom niki tych 
języków nie używa? Może rllatego je tak 
liażwan? że nie rozwijają. 


rzokomo sje 


Czy rzeczywiście język łaciński  zastygł 
w formie nadanej mu przzo klasyków 


t nie rozwijał sie dałej? O! nieprawda! 
Państwo rzymskie upadio, Rzymianie wy- 
marli a język laciński. żył i rəzwijal się 
dalej, nsprzól jako tzw. łacina średnio- 
wieczną.  nieslusznie przez niektórych 
lestoważona. rozwija się także w czasach 
terminołogji naukowej. 
obecnie 


ezasuth Cycerona. i gdyby GCycera 


nów sżyfnych W 
Slownik łaciński 
MiŻ W 
wstal z grobu i wział do reki współczes- 
ne dzieło naskowe łacjńskie. nie mónłby 
hojść bez — leksykonu. AI nia fyl- 
ka w tem znaczeniu żyje ięzsk łacjńssi, 
Prawda, że w życiu codziennem nikt je- 
zyka łacińskiego nie używa, że żadna 
dziecka w języku nie 


sie 


matka do TVIN 


: ueulszczyzny 


zirnego. obu Hramitnych i Flostowca. 
jest atrakcja osobną. Probiina. jak wska 
zuje jei nazwa, przebija się w swym bie 
gu przez skaliste grzbiety otaczających 
ją gór. tworząc przełomy o niebywałej 
piękności. godne stanąć obok Pienin i 
przełomu Prutu. Skaliste otoczenie do- 
liny. przypominającej miejscami dolinę 
'eleka. utworzone jest jednak nie 
wapienia lecz piaskowca. co podnosi 
dziki charakter tych skał i ich malowni- 
czość. Szczególna osobliwością są wo- 
dospady potoku Wk. Hramitnv przy 
ujściu jego do Probiinv. które pięknoś- 
cią swa przewyższają słynne woda- 
grzmoty Mickiewicza w Tatrach. 

Jeżeli do tych osobliwości i piękna 
przyrody dodamy niezwykłe barwny j 
ciekawy folklor huculski. zachowany w 
tei dolinie odciętci od świata jak nigdzie 
na całej Ilnculszczyźnie. to musimy 
przyznać. że jako całość jest terencim, 


nad wyraz godnym zwiedzenia i po- 
znania, 
+ ia. . 
Przyroda. łasv. góry I wody. Tid- 


ność, strój. budownictwo i obyczaje, 
wreszcie klimat i słońce oto walory, 
nagromadzone tu w ołbrzymiei ilości, 
czynia z doliny Probiinv okolicę. która 
o każdei porze roku winna ściągać tu- 
rystów. i ma dane by stać się główiyn! 
ośrodkiem turystyk i na całej Hucul- 
szezyżnie. 
Eo 


jest bogatszy: 


m 
p NE Z O AA R R A OOO A O WTZ E R R T R e aa a m n a a yz 


Str. V, 
przemawia. Żż2 niema dziacka, którehy 
pierwsze słowa po łacinie wymawiało. 


A więc jezyk jakiegoś nielicznega. dzi- 
kiego plemienia, nieznany poza tem ple. 
mienieru nigdzia i nie utrwalony w pis- 
micnniciwie ma hyć językiem „Żywym”*. 
natomiast język laciński, rozhrzmiaw 2ją- 
codziennie w kościołach katolickich 
calego Świata. język, którem porzumie- 
waja się między soba nczeni różnych na- 
radów. w którym pisane są coraz to no- 


cy 


we dziela narxow? — fo ma bvć język 
martwy? 

Jezyk laciń=ki nietviko żyjs. ale hem 
niero w wielu dziedzinach nauki obejść 
się nie nożna. Studja teologiczne. me- 


dycziie i prawniczo nie dadzą się pomy- 


śleć hez znojomośd języka łacińskiego. 


Wszalkie najważniejsze źródła naukowe 
ruhisane są rok% 
18M 


wego 


feszcze w 
dzisło pko- 


po łacinie 
kałcss hanoniczny 
znaczenia, ogłoszony został w je- 
Nauki 

termin Aogcji 


zyku łacińskim. przyrodnicze o- 
Po- 
świeci? nau- 


kowvm jest tak silna, że zdetronizowaniė 


part? są na łacińskiej, 


zyeja języka tachiskiega w 
go jest rzeczą niemożliwą. 


Nieraz można słvszeć zdanie. Że trze- 
ba tvlko dziela łacińskie i grockie prze- 
nauka łaciny 
i greki stanie się zhvteczna. Tlurnaczeni2 
a oryginał! Zwykle do thnnaczeń biorą 
się pisarze pasśledniejszcej często 


nie będący ltoratami, prawdziwe bowiem 


Usmaczyć, a wówczas 


miary, 


talenty pisarskie wolą pisać rzeczy orv- 
ginalne. Wartość dzieła nankoweRo (a cóż 
dopiero literackiseo!) zależy nietylko ud 


ireści. ale į od stylu. w jakim jest na- 
pisane. Alho dobry przekład albo — ?a- 
den. Zrzsztą I!lumaczonie olbrzymiej ito- 
dzieł pisanych w lacińskim 
i greckim byłbbv pracą rudna do wyko- 
nania no i 


ści języku 


— bozcelową. Nauka sięga 
posługiwaś się 
pojęcie 


do oryginała a ni: lubi 
Uumaczeniami. Kto może 
Niady luh 
stawie przeczyłanego tłumaczenia? A prze- 


mieć 
o piękności Odvsoi pa pod- 
cjież dotychczas nie pokazała się w lit. ra- 
turze świafa nic. coby tym eponcjom do- 
równać moglo. Wielkość Iljady i Odysei 
poleca. majestacie 
i urku wiersza Homo*rowego. A tego prza 


pnrzedowszystikiem na 
iożyć się nin da. Jnż dla samego przeczy: 
tania Iljadv i Odvsci warto nauczyć się 
języka grecKiego. Aatorowie klasvczni ta 


najlepsze wzory. na których można 
kształcjć swój własny jezyk. Jeżeli za 


zalatę siylu uważamy jasność i prosłotę, 
to gdzirż możemy szukać lepszego wzoru, 
jak niz w języku Cezara? 

Lektura pisarzów klasvemnych otwiera 
przed nami świat  «ultncy starożytnej. 
Mózlby kto powiedzieć. że dla poznania 
kalturv Rzymian i Greków nie notrzeha 
ncznć sje greki, wystarczy u- 
stanowić nauki pod 
nazwą np. „kulinra siarożylna”. shejmu- 


łaciny i 
osobny przedmiot 


jący grecką i rzymską litzrature, sztukę 
itd, Owszem. ale hęlzię to nauka pn- 
wierzchowna. nie p>zostawiajaca w tmy- 
stach tych śladów, jakie pozostawia hez- 
pośrednie zetknięcie oryginalną 
twórczością pisarzów klasgcznych NMażna 
czytać naświotnicejszy opis róży a mima 
io niewizlkie mieć jej 
kształcie. kolorze i woni. Piękny jest kraj- 
obraz włoski ilustracji. każdy 
walałby do Włoch pojechać. ahy go 20- 
baczyć na własne oczy. 

Głównym celom wykszinłeonia klasvcz- 
nego jest. aby wspólczespy człowiek. zmn 
szony Żyć w środowisku — hądźmy szcze 
rzy — harbnrzyństwa. przechodzac świot- 


się p 


wyabrażenie 0 


na ale 


na gimnastykę nmysłu, jaka jest nauka 
języków klasycznych i rozgrzewając serce 
promieniami kultary starozyłnej — mógł 
nabrać pewnej ogłady i stad się czlowi?- 
wiem, którego Grecy nazywali kalos k'a- 
gatos a Anglicy fdżenielmonem  (gentle- 
mani. W iczyku polskim. w braku otpa- 
wiedniejszeza wyrazu, mówiłbym a TARE 
ewyinormnym“, jako o idnale, do 
którego wykszłałconie klasyczne powinno? 
zmierzać. 


wieku 


% 


* s 
W Polsce wpływ kultury  lacjn=xioj 
zaznaczył się Już od czasu przyjęcia chrze 


ścijaństwa. Natraliwszy na grunt dotych- 


Słr VI 
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czas ugorem leżący, kultura łacińska ra- | coj w cień. Nauet w gimnazyim klisyrz- 


częła się szybko przyjmowaś. Język la- 
ciński zapanował w piśmiennictwie nie: 
podzielnie (jak zresztą w calej Europie) 
Mówiono po polsku, pisano po łacinie. 
Humanizm przyniósł z sobą poglębiema 
wpływa kultury łacińskiej. Mimo. ża w 
XVI. wieku język polski przyszełl da 
Igłosu w literaturze polskiej, język łaciń 
iski pozostał niejako drugim językiem F>- 
lasów. „Loquor Laline* — krzyczał prze- 
jbrany za „didat Zagloha, aby  hiceną- 
teym na niego z szahlami Polakom wyka- 
izać, ża przeciaż on Polak, szlachcie. a nie 


|Rozak. Dziwacznym wytworem dwuje- 


izyczności był tzw. makaroniem tj prze 
„platanie słów polskich i łacińskich. 
Wbrew tradvcvjnej ralit języka laciń- 


'skiego w Polsce usuwa się go eJraz wie- 


Rehabilitacja ani Ww |ecznietwie 


LA we wszystkiem, tak i w medy- 
cynie panuje rodai mody. Był czas. Że 
sposoby leczenia. rozpowszechnione 
ogólnie. stosowane przez kobietv. by- 
ły temsamem lekceważone przez leki- 
rzy, którzy niejako wstydzili się for- 
„muł i przepisów popularnych. Tymcza 
semi. jak stwierdza jeden ze współczes- 
nych lekarzy, roztropuw lekarz winien 
postępować jak antykwarjusz. który 
niejednokrotnie odkryje cenny bronz 
wśród rupieci. Podobnie wśród leczti- 
czych formuł popularnych odnaleść moż 
na prawdy zdobyte odwiecznem do- 
świadczeniem. Nie ulega watpliwości, 
że do owych prawd dołączył się nis- 
raz pewne naleciałości i legendy. — *9 


też obowiązkiem lecznictwa naukowe- 
"go jest oczyścić je z żużli i dodatków. 


IPo uczynieniu jednak powyższych za- 
strzeżeń wypadnie nieraz przyznać 
(pierwszeństwo środkom leczniczym, 
"których dostarcza nam las. laka, góry i 
ogrody, bo są one prostsze. To też. iak 
zaznacza współczesny lekarz francuski. 
jdr. Henryk Bouquet. ostatnio terapeuty- 
ka coraz częściej i chętniej się niemi po- 
sługuie. 

W szeregu jarzyn chemicv odkryi 
(składniki, mające własności lecznicze. 
I tak: żelazo w szpinaku. magnezię w 
Ihrukselce, jod w rzerzusze. Jednak w 
jidanym wypadku nie mamy zamiaru 
irozpatrywać odżywczej siły roślin. lecz 


lich określone przeznaczenie jako me- 
dykamentów. Dozy żelaza, magnezii 


czy jodu w wymienionych roślinach są 
za skromne., aby na ich podstawie wv- 
twarzać lekarstwa. — moga one być 


tylko wskazówką przy układaniu co- 
dziennego menu. 
<s0= 
Natomiast są jarzyny. posiadające 


takie właściwości. że dzięki nim są one 
zdolne do zastąpienia wytworów pr^- 
dukcii chemicznei. nieraz zbyt sztucz= 
nych. a nadto nie tak złagodzonych w 
działaniu leczniczem. jak tamte, wyrx- 
biane z materiału organicznego. 

Wśród jarzyn tego ostatniego rodza 
iu na czoło wysnwa się karczoch, ostat- 
nio niczwykle modny w terapeutyec. 
Zastosowanie lekarskie karczocha nie 
lést nowościa. lecz raczej wznowieniem 
Dawni autorzy dzieł medycznych mó- 
wili o nin dużo i z uznaniem. Możli- 
we, że trochę przesadzali. W każdym 
jednak razie wśród ich wskazówek pow 
tarzał się jeden staly refren: skutecz- 
ność tei rośliny w cierpieniach wątra- 
jb i dróg żółciowych. Wxymłieniają te- 
idy owi autorzy karczoch iako specy- 
"liczne lekarstwo na żółtaczkę. 

Dzisiaj ten sam pogląd przeważa. 
.Zvadzają się praktycy nowsi. że kar- 
lczoch pobudze wydzielanie żółci i 
wzmacnia fukcje antyvtoksyczne wątro- 
by. Inni ida ieszcze dałci. uważając. że 
ta podła roślina pobudza funkcjonowa- 
nie nerek i obniża w krwi zawartość 
' cholestervnyv. 

A teraz pytanie. pod jaką iorma 
«chodzi karczoch w obręb medvkam=n 
ae Wywak z liści nie wyglada Zbyt 
apetycznie i mógłby adstraszyć nawet 
inajodważniejszych. Ale od czego iest 
„farmacja. niezwykle poniystowa. umie- 
„laca, wydobyć taki ekstrakt. który be- 
dzie miłv. a przynanunici obojginy w 
|smaku. — i podać zo tynn których wi- 
liroba pełni niewystarczająco swe roz- 


tem. śsazanem obocnie pa zagludę ua- 


uka osrarniczala się do ilumaczonia dzict 


aatovów klasvczuych. natomiast nioma 


mowy 3 umiejętności posługiwania sę 


językiem łacińskim w rozmowi: Pono o- 


śmin latach navki nie pofrafi nail psy 


uczeń wyrazić swych myśli po rtcine 


Nauka łaciny obywa się w języku peł 
skim, a nia 


sam profesar często enje 


się na sjłach. żeby choć w prasiyeh ~ste- 
wach odezwać sje dn uczniów po atire 
mim rie 


«Zna on język laciński, al> 


„władać Do wyjątków należą w Porszo 
ludzi>, 
zyku łacińskim. W dawnej 
niemał szlachcic umiał z miejsca pamą* 


piękną „oracyję”. 


którze potrafją rozmawinć w ią- 


Pałsce Każ ly 


Nowy program ogranicza naukę iczy- 


liczne zadania, — albo we formie pisi- 
lek. albo we forwie płvaów. Niektorzy 
lekarze zalecają uawet zastrzeki do 
żył. ale ten sposób natrafia na oslrą 
ópozycic. 

2 

Renoma lecznicza czosnku jest jesz- 
cze dawniejsza od wziętości karczocha. 
Opowiadaja, że faraon egipski Cheops, 
wznosząc swą ofbrzymia piramidę. ob- 
licie zaopatrywał w czosnek swych ro- 
botnikáw. Uważano wtedy. że czosnek 
wzmacnia. odświeża i dodaje ochoty do 
pracy. Nadto przyznawano. że czosnek 
zapobiega zarazie. czyli. jak mwbyśniy 
powiedzieli, posiada  włościwości hy- 
sjeniczno - dezynfekeyine. Wo ośnkmas- 
tym wicku czosnek był hardzo ecnin- 
ny. Owcześni lekarze przypisywał nu 
zdolności rozcieńczania kamieni moczo- 
wych. oraz znakomite oddziaływanie 
na żołądek i wnętrzności. Widzieli w 
uim również środek przeciw gorączce i 
przeziębieniu, a wreszcie niczawodiy 
Sposób na nagniotki u nóg. 

Mimo tei skuteczności niemal wni- 
wersalnei czosnęk popadł nastepnie w 
zupełne zapommienie. Lekarze wstydzi- 
li się aplikować środek tak popularny. 
nicjako wulgarny. Dopiero w nainow- 
szych czasach znaleźli się lekarze wy- 


bitni którzy dokonali rehabilitacii 
czosnku. 


Stopniowo wraca on na recepty 'e- 
karskie. naipierw pod postacia rozcień- 
czonego kleik. niezwykle odpychaiącc- 
go. następnie esencji, wreszcie Ckstrak- 


Maszyna do pisa 


| PR już najrozmaitszego rodzain 
maszyny i automaty wyręczające czło- 


wieka w pisaniu i rachowaniu. znamy 
dziś najrozmaitsze sposoby i systemy 


ułatwiające drouk. A więc posługujemy 
się maszyną do pisania. maszyna do do- 
dawania, mnożenia it dzielenia. maszyną 
piszącą do rachowania. kasą rachująca i 
pisząca. maszwtą do pisania rachującą i 
księgująca, tnaszynami. słatystycznemi, 

w drukarstwie funkcionują rozmaite li- 
notvpy i tmonotvpw. prasy drukarskie 
płaskie i rotacvine i tp. urządzenia. na- 

tomiast brak było dotychczas przyrzą- 
du ułatwiającego zarówno pisanie jak i 
druk uut. Kto chciał napisać lub przepi- 
sać jakiś utwór muzyczny. ten musiał 
to uczynić ręcznie, korzystając conaj-* 
wyżej z jednego ułatwienia. jakiem jest 
papier nutowy. Dotychczas bowiem nie 
znaliśmy maszyny do pisania nut, ta- 
kiej, jak rozpowszechniona dziś imaszy- 
na do pisania. 

Ale nietylko przepisywanie nut by- 
ło skomplikowane. Także i ich druk do 
dziś dnia nastręcza poważne trudnaś- 
ci. a co najgorsze jest kosztowny. Da 
tego celu służą specialne czcionki, tak 


samo sporządzone. jak czcionki, użyv- 
wane do t. zw druku wysokiego. Ia- 


kin normalnie posługujemy się przy dru 
ku książek. Jednakże ten sposób wy- 
maga od składacza znajomości nut i 
dużci zręczności. a czcionki muszą 
być czesto odnawiane. gdyż ich uszko- 
dzenia. wynikłe z częstego nżywania. 
phowodować mogą przerwę Ha odbit- 
kach. wskutek czego wychodza z pod 
prasy nuty z błędami. Wszystkie ie 


GŁOZ_LITFRAC 


KO - NATTIKROWY 
| ka lncińskiega do lat sześciu. Na uni- 
| Serek zwa l Się bidzie, AEIOZNSZAE 
wstępie najotkają nm 


musisi 


| raz na ZNACZEA 


frulności i kęda uzupełniać na- 


usę języka łacińskiesu. móc z 


żytki:m studjować i brać ndzial w semi- 


aby p- 


narjach, 


lanie z powyższych rozważań są nsta» 
Cto 


odpowiada 


(oczna wnioski? nowa  orseanizacja 


szkół mie wymaganiom Wy- 


kształcenia klasyezpezo, a przedewszysi- 


kiem nie da uczniom znajomości języka 


lacińskicze, kont'cznej do sładjów *vsż 
CELNI 


sza ch. denaro, że należy przy- 


swróciś »źmiowlasowe gimnazjum Kla. 


ENGANA: 


Tadçusz Milner 
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tu. zinieszanego z oliwą i zastrzykiwa- 
nego pod skóre. lego sknteczność zaś 
ustala się, iako stodia autyseptycznega, 
oczyszczającego płuca. wzmacniającego 
serce. — nadto prowadzona iest ostra 
kampania., aby uznać go za znakomity 
rodek na robaki. — przeciw czeniu 
iednak diest silna opozycia. 
(OZ 

nd czosuku stoi cebul. 
terapettycznym  wystepiią 
też obie te rośliny iako, krewni. Jod- 
nak me wskutek tych samych właści- 
wości. ircz z powodu przyznawania obu 
sntrkowitem iarzynom równie cennych 
przymiotów. Ody słynny komediapi- 
sarz trancuski Molióre wyśmiewał lcka- 
rzy. cobula uckhadziła za środek leczni- 


ia na astmę I na wodną puchlinę. 


Niedaleko 
Na terenie 


Zkoleci nastąpił zupełny upadek ce- 
buli w medycynie i dopiero na krótko 
przed wajną lekarz francuski Mon- 
gour wystawił ici świetne świadectwo 
w zakresie leczenia właśnie wodnej 
puchlińy oraz podobnych chorób. pols- 
sających na wylewach w brzuchu. XW 
czasie zaś wajnw i po wainie w armii 
francrskici porobiono doświadczenia co 
da niczwykłci skuteczności cebnli w 
leczeniu grupy. 

Leczenie wodnej puchliny i grypy. -= 
to bardzo dnżo. Rzecz znamienna. że 
cehtiua w świetle analizy chemicznej za- 
wicra tylko trochę saletrv i potażn. 
Nic ma też cebula szczęścia da farma- 
ccutów. którzy, o ile byli pomysłowi w 
używaniu czosnku i karczocha. ta wo- 


trudności i duży koszt każą unikać tci 
techniki druku nut, a ograniczyć się je- 
dynie do liiograficznego sposobu dri- 
ku. co też dziś zresztą ma powszechne 
zastosowanie. Niestety ten sposób dril- 
ku nut iest stosunkowo drogi. 

Obecne zanosi się w technice dru- 
kowania nut na poważny przewrót. ja- 
kim niewatpliwie będzie wprowadze- 
nie w życie wynalazku kapelmistrza 
włoskiego Andrzcia Ferretto z Medis- 
lauu, który wynalazł dwie maszyny do 
reprodukcii nut: iedną nazwaną przez 
nicgo .„daktyłomuzykograt*, a będącą 
odpowiednikiem dzisiejszej maszyny 
do pisania. drugą. ochrzczoną nazwą 
„lnuzykograi*, a służącą zarówno do 
składania jak i masowego druku nut. 

Problem mechanicznego pisania i 
druku nut oddawna interesował roz- 
maitych konstruktorów. lecz dopiero 
wspomnianemu Włochowi. po pokona- 
uiu dużych trudności. udało się g9 
szczęśliwie rozwiązać. 

Klawiatura maszyny do pisania jest 
tak urządzona, że posługujeniv się nią 
zależnie od rodzaju akordów. Oczywiś- 
cie nie iest ona tak prosta. jak w nia: 
szynach do pisania. klawisze bowiem 
nie sa tu połaczone bezpośrednio ZE 
znakami pisarskieni. lecz pośrednio. 
zapomocą odpowiedniej dźwigni. uru- 
chomiajacci bęben ze znakami. Auto- 
matycznie funkcionniacy wybijacz 
nrzenosi znaki najpierw na dowolny 
papier. na którym przeprowadzamy 
korektę. a dopiero potem. po usunię- 
ciu błędów. zapomocą specialucgo prze 
stwacza uruchomiame przyrząd. który 
odbija poprawne egzemplarze nut. — 
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z R O CZY 
bec cebuli byli obojętni, tak, że przepi- 
suie się ją chorym pod postacią zwyk- 
lego soku. co przy leczeniu dłużej trwa 
iącem. choćby nawet sztuka kulinarna 
próbowała nadrobić to. czego zaniedba- 
li farmaceuci, nie może hyć nadmiernie 
SNIACZIICIH. 

Wreszcie wypada wspomnieć o prze 
pysznymi szparagu. Przed mniejwięcel 
stu laty zajmował on wcale poczesne 
miejsce w lecznictwie. Widziano w uim 
potężny Środek,  uśmierzajacy serce, 

t zdolny do naiychmiasiowego uspokoje- 

nia jego palpitacyi. Później rozczarowa 

no się co do szparaga. a to skoro 
stwierdzona, Że zawiera, on morfina. 

Potem icdnak powraca on na widownię. 

również iako środek skuteczny w ost- 
rych cierpieniach serca. Ostatnio sz0a- 
rag znów iest usuwany na dalszy plan. 

co maiwyżej przypisuje się isgo korze- 


mom role niezbyt zaszczytna... w po- 
bliżn olejku rvcyvnowego. Co będzie 
niezadłuso, — niewiadomo. 
a S 
Wreszcie zaznaczyć należy, że 
wszystkie jarzyny lecza  sgzkorhut. 
Nic w tem dziwuczo. skoro dziś wie- 


niy. z iakich powodów szkorhut powsta 
ic. Jest on wianowicie następstwem wv- 
łącznego spożywania konserw. przy 
hraku świeżych średków spożywczych. 
To też dziś leczy się szkorbut łatwo. 
Wystarczy nieznaczna ilość „żyjących 
iarzyn. aby ze  szkorbuiu wyleczyć 
tych. którzw zostali .nins dotwnięci. 
<A 

Tu właśnie jesteśmy u sedna kwesth. 
Analiza chemiczna jarzyn wskazunie,ąże 
zawierają one składniki chemiczne zita- 
ne. Jednak składniki te. wydobyte na 
innci drodze. — i tu właśnie leży war- 
tość lecznicza jarzyn — nie posiadaja 
takiei skuteczności i takich właściwość. 
ci. iak te. które pochodzą z iarzyn. Sa- 
dzić należy. że dzięki samemu pochon- 
dzeniu uzyskuią one specialna skutecz- 
ność. może dlatego. że w roślinie wy- 
stępulją one w specjalnej postaci. niejako 
w stanie żyjącym. względnie w stanie 
rodzenia się, co jest warunkiem ich po- 
myślnego oddziaływania. 

Wreszcie wypada podkreślić. że dła 
zwiększenia skuteczności leczniczej ja- 
rzyny dobrze'jest dać jei pięknie brzmia 
ce nazwisko. Chory nie będzie skłonny 
do uwierzcnia. że uleczy go marchew 
lub kapustd, ale z ufnością przyjmie do 
wiadomości. że zaaplikowano mu „ka- 
rote“ lub słynną z nowo odkrytych 
właściwości leczniczych roślinę wło- 
ska... 


W. 


miam i dawaa mani 


Druk oryginału odbywa się ua specijal- 
nym papierze, a tak sporządzona odbit- 
ka nadaje się zarówno do druku okrąg- 
łego iak i płaskiego. a także można z 
niei sporządzić odbitki w aparatach 
do kopiowania. Maszyna pozatem po- 
Siada tę zaletę, że równocześnie z ni- 
tami po$pisnie pod niemi tekst należą- 
cy do meladji. Jeżeli użyiemy do 5i- 
sania na tym aparacie kalki do kopio- 
wania. tak jak to praktykujemv przy 
maszynach do pisania, to wówczas 
możemy odrazu otrzymać 12 odbitek. 
Drugi typ maszyny do pisania nut. 
„muzykograf“, jest właściwie maszyną 
drukarską. poruszaną  jnotoreni elek- 
trycznym. Od pierwszego modelu róż- 
ni się rozmiarami i co najważniejsze 
obok papierawci kliszy można na nim 
| wybić odbitki woskowe i cynkowe do 
| powielania. : 
Wynalazek Ferretta spotka się p'e- 
wątpliwie z wiełkiem uznaniem wszyst 
kich muzyków i przyczyni się do n^- 
tanienia prodnkcii nut. 
, Oczywiście obie maszyny zostały 
przez wynalazcę Opatentowane niemo: 
we wszystkich krajach kuli ziemskie. 


B. 
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Ksiązki nadesłane 
Czesław Lechicki. „W walce z damore. 

lizacją. Szkic Utoracko-spoleczne. Miejsce 

Piastowe, Wydawnictwo T-wa św. Micha- 

ła Archanioła, 1908, 2 tomy, cena 9 d-t 

») zlotych. 
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